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jost. zaostrza Się. 


„ltalia” padła ofiarą huraganu? - Banderja chłopska robi szarżę 
na policję. - Zagadkowe masowe zatrucie w czortkowskim puł- 
ku ułanów. - U 


pzm r: 


jsobl.we znalezienie brylantów p. Bodekowej. 
Lokatorzy żywcem zamurowani przez gospodarza. - Pijani pa- 
robcy tańczyli z trupami pomordowanych ofiar. 


Nicejską najdelikatniejszą oliwę da sąłat poleca Firma „Zakanane* Moor I Słachowicz Lwów, Akademicka 24 — Saplshy 23 


[ Pr-283/28 

Í Sad okręgowy karny we Lwowie po- 
| slanowił na, posiedzeniu niejawnem po wy 
| ałuchaniu Prokuratora przy tymże Są- 
| dzier 

| a) zatwierdzić po myśli przepis z art. 
76 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypos- 
| 
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MIN. ZALESKI BĘDZIE W PARYŻU. 
Warszawa, 30. maja. (Tel. G. P) Po- 
byt min. Zaleskiego w Genewie obliczony 
jest na mniej więcej tydzień. Z Genewy | 
min. Zaleski wraz z małżonka udadza się 
do Paryża. 
e . 244 
POWRÓT MIN. MORACZEWSKRIEGO. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 30. maja. (ps) P. min. ro- 
>ót publ. Moraczewski, który blisko ty- 
lzień odbywał podróż iuspekcyjną na te- 
„enach Małopolski Wschodniej zniszczo- 


g 
| 
| 
| 
l 
| politej z dnia 10. muja 1927 noz. 388 Dzpp. 
1 
i 
l 

tych w ub. r. przez powódź powrócił | 
| 
| 
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Nr. 45 dokonane dniu 283. maja 1928 przez 
Starostwo Grodzkie we Lwowie zajęcie 
czasopisma „Gazeta Poranna“ Nr. 8509 z 
dnia 25. maja 1928 z powodu, że zasniesz- 
czone w tem czasopiśmie arlykuły pt.: 


W3 godzinach. „AN 
N, Europy do Ameryki 


„Profanacji uczuć katolickich dopuści- 
ły się pewne czynniki zarządu m. Lwo- 
wa”, Zawierają w sobie znamiona występ: 
ka z arl. V. ust. z 17. grudnia 1862 Nr. 
168 Dzpp. ($$ 491, 492 uk.) 

b) wyduć po myśli przemisu z art, 77 
sylowanego rogporządzenia, zakaz dalszego 
rozpowszechnianiu tego pisma drukowa” 

| nego. 

Zarazem wydaje się  odpowierzialne- 
mu redaktorowi lego czasopisma maka, 
by orzeczenie niniejsze umieścił besmła|!- 

| mew najblizszym numerze í to na pier- 
waszej stronie pod rygorem następstw prze- 


wczoraj do Warszawy. W czasie swej 
podróży badał p. minister postępy prac 
budowlanych na zniszczonych obszarach. 


— n |j- 


IITEWSKI OFICER ZASTRZELIŁ 
POLITYKA. 

Kowno, 30. maja. (Tel. G. P. Kapi- 
tan artylerii Qkolicz Kasarinow po- 
strzelił węzeraj Śmiertelnie podczas 
sprzegzki wynikłej przy grze w karty 
przywódcę partji włościańskiej dr. Mo- 
rejkę. Sprawa ta wywołała iu wielką 
sensację. Rasarinow oddał się w ręce 


policji, oświadczając. że Morejko ciężko || pacz u widzianych w art. 60 tegoż rozporządzania. 
so obraził. Í STATEK KOSMICZNY. Lwów dnia 25, maja 1928. 
———— Mo artykułu na str, 8-mej.) Hawel- 
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KROCZA MALE RAI E AAC RZY WRAZ CCWREENRCIE 

MARJAN R PŁŁABAŃ u Halicka 21, telefon 49-15, zawiadamia je M AC została SE w Bir 
| y | i 1 s ia Ą 5 

plonie a „WOSE | mA WYSTAWA PRÓB koniaki, L. Roar RAIM -- wina, U. A. 


Beczewski -- wódki, U K. Teas -- herbaty, Suchard -- kakao, Optima -- czekolada, Br. Schremek -- herbatniki, 
zwan owu |WwOowsk e Browary -- piwo, Lintner ~- kiełbaski, M. Bałłaban -- kawę. mamus oummumm 
W ciągu calego dnia hahe pi 3y h aiia" SAR aa otwarta od godz. 10. do 14. i od 16. do 21. 
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Urzędnicy a „Sprawa urzędnicza”. 


„GAZETA PORANNA” z dnia Í. czerwca 15 


SEL 


RZĄD ZROBIŁ DOBRZE, WYKAZUJĄC NA FORUM SEJMOWEM PRACOWITOŚĆ Yaan a 
I NIEMOŻNOŚĆ JAKICHKOLWIEK REDUKCJI, ALE MOŻE ZROBIĆ JESZCZE LEPIEJ, PRZEPRO: 
WADZAJĄC STABILIZACJĘ, OGRANICZAJĄC PRZENIESIENIA SŁUŻBOWE ITP. 


Otrzymaliśmy z kół urzędniczych 
nąstępujące uwagi, których słuszno- 
ści nie trzeba chyba szerzej uzasad- 
niać: , 

Lwów, 30 maja. 

W dyskusji publicznej, . jaka 
wywiązała się na temat t. zw. 
„sprawy urzędniczej“, występują 
obrońcy zarówno tezy rządowej, 
na razie przegłosowanej, jak i sta- 
nowiska tych stronnictw, które od- 
rzuciły przedłożenia rządowe. W 
tym  karuzciu różnych argumen- 
tów, zarzutów i wyrzutów, w aia- 
kach i replikach, urzędnik pań- 
stwowy udziału brać nie chce i nie 
będzie. Ale niki nie zabroni mu 
własnego sądu o całej sprawie. 

Jest rzeczą sporną, czy rząd, łą- 
cząc poprawę byłu ur zędników 
państwowych z óbciążeniem lud- 
ności wiejskiej, postąpił zręcznie. 
Prawdopodobnie lepiejby było, gdy 
by ie obciążenia nasiąpiły z tytu- 
łu normalizacji naszego niezdrowe- 
go systemu podatkowego. a pod- 
wyżlkę plac urzędniczych potrakta- 
wano tak, jak wszelkie inne po- 
trzeby państwa, tj. bez wyrażnego 
wskazywania źródeł pokrycia. Bo 
choć podatki wiejskie, niedostatecz 
nie jeszcze przygotowane, byłyby 
i tak upadły, to jednak oszczędzo- 
moby urzędnikom bodaj wielu 
krzywd moralnych. Urzędnicy nie 
chcą być kastą, przeklinaną przez 
włościan jako ci, którzy dybią na 
ich „krwawicę”, jak ich 'społeczni 
antagoniści. A na to dziś wycho- 
dzi. I jeśli na wiecach wiejskich 
poruszaną będzie ta sprawa, to 6- 
czywiście nie w inny sposób. 

Pomijając ten szczegół natury 
niejako taktycznej, należy podkre- 
śkić, że ogół urzędniczy, wyzbyw- 
szy się dawno złudzeń co do etek- 
tywnego, a nie demagogicznego 
poparcia swej sprawy przez Sejm, 
z prawdziwą wdzięcznością odnosi 
się do tych poczynań rządu, które 
poprawę bytu pracowników pań- 
stwowych usiłują ruszyć z miej- 
sca. Nie inne wrażenie wywołują 
również onegdajsze uwagi p. wice- 
premjera Bartla, który mzasadniał 
niemożność dałszej redukcji i wy- 
kazywał, że urzędnik mimo fatal- 
nych warunków bytu pracuje i 
jest podwaliną organizacji pań- 
stwowej. Jednak trudno tu oprzeć 
się pewnym zastrzeżeniem. 

Ghcemy wierzyć, że rząd o los 
urzędników troszczy się szczerze. 
Wiemy także, że rząd jest dostate- 
cznie poinformowany o tem, w jak 
opłakanych stosunkach urzędnik 
żyje. Dziś wobec odrzucenia przez 
Sejm ustaw podatkowych rząd mo- 
że unryć ręce i oświadczyć: „chcia- 
lem jak najlepiej, ale dzięki chlop- 
skiemu cgoizmowi nie udało się. 
Współczuję z wami, ale sumienie 
mam czyste”. 

Tymczasem rząd — jeśli ze- 
chee — może we własnym zakresie 
zrobić niezmiernie wiele. Jeżeli ze- 
chce... 

Weżmy chociażby taką stabili. 
zację urzędników. Z roku na rok 
odkładana jest jedną z bolączek, 
nie mniej nioże gnębiących ogół | 
urzędniczy, niż Hehe uposażenia. A 


jeśli tę stabilizację przeciąga się 
bez końca, jeśli dla celów niezrozu- 
miałych utrzymuje się większość 
urzędników w sianie niepewności 
jutra, to winy tu nie można chyba 
przypisać — stronnietwom chłop- 
skim. 

Weżmy inną bolączkę —- spra- 
wę przeniesień służbowych. Prag- 
matyka reguluje ją, ale przy współ- 
czuciu dla doli urzędniczej można- 
by tu wiele zdziałać. Przecież dla 
nikogo nie jest tajemnicą, czem 
jest przeniesienie w obecnych wa- 
runkach, przy braku mieszkań i 
przy obecnych płacach. Władza, 


która mimo próśb i przedstawień 
przerzuca pracownika, obarczone- 
go rodziną, do nowego, przeludnio- 
nego środowiska, wie, że pociągnie 
to za sobą na dłuższy, czasem la- 
tami trwający okres rozbicie ro- 
dziny i prowadzenie dwóch do- 
mów. „Względy służbowe” są wiel- 
kiem słowem, ale zupełne prze- 
chodzenie do porządku dziennego 
nad sytuacją pracownika mości się 
również na służbie. Urzędnik nie 


jest maszyną, klóra idzie wszędzie, 
gdzie się ją postawi. 

Z tych dwóch przykładów jasno 
wynika, 


że rząd nawet przy trud- 


Nr 5526 
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Z 1000 m. głębokości 
błotne źródla 67” C. Kuracja daje nadzwy- 
czajne wyniki przez wydzielanie chorobo- 


wulk. fiarczano- 


| 

| wych składników przy  reumatyzmie, 

| lughias, podagrze, chorobach kobiecych. 

| Pierwszorzędne pomieszczenie w Thermia- 
Palace (naturalne kąpiele błotne w domu). 
Dobre hotele mieszczańskie z utrzyma- 
niem. Wspaniale położenie nad rzeką kar- 
paczką Waag. Kąpiele słor.eczne, park na- 

| turalny, spacery na plaży, tennis. 


Informacje osobiście: Apteka Mikołascha, 


pisemnie: Binro Piszczany dla Polski, 
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nościach w Sejmie rozporządza 
dość obszernem polem do wykaza- 
nia swej dobrej woli. Chodzi tylko 
o to, czy — zechce. 


Generalna dysku 


OŚWIADCZENIE PREZESA JEDYNKI PUŁK. SŁAWKA. — PIE OSR P. RYBARSKIEGO. 


Warszawa, 30. maja. (ps) Sejm 
przez cały dzień kontynucwał genęrał- 
ną dyskusję hudżetową, wskutek czego 
gros tej dyskusji należy uważać za wy- 
czerpane. Prawdopożobnie we cawar- 
tek w południe Saim będzie mógł pod- 
jąć dehałę szczegółową. W długim ko- 
rowodzie mowców wymienić należy 
prezesa Klubu Jedynki p. Sławka, któ- 
ry z wielkiem powodzeniem debiuto- 
wał na trybunie, prezesa klubu. ŹLN. 
prof. Rybarskiego i reprezentanta Pia- 
sta posła Michażkiewicza. Pozostali su 
lo postacie znane z dawnego Sejmu. 

Poseł Sławek m. i. powiedział: Przy 
skazji dyskusji budżetowej przedmow- 
cy poświęcali wiele uwagi Bezpariyj 
nemu Blokowi. Blok jest organizacja 
która uznaje, że ponad jiułerezam! 
sprzecznemi nawet w fonie samege 
Bioku istnieje interes wspólny państwa 
To są motywy, dla których chcemy szu 
kać porozumienia między sobą i drór 
załatwienia zagadnienia. W przeszło- 
ści, gdyśmy żyli pod zaborcami wy- 
nieśliśmy w praktyce politycznej wrogi 
storunek do państwa i system targo- 
wanja się a państwem, które było 
obce. Ta metoda ntrzymuje się dotąd. 
Wydaje mi się, że rola działacza poli- 
tycznego jest wychowanie obywatela 
nie w tej myśli, że powinien żądać od 
państwa, lecz na razie wyrabiąć w 
nim pocżucie konieczności wysiłzn i o- 
fiary na rzecz państwa jako wapólmege 
ńoebza. To jest drugie zadanie. kióra 


Blok madejmuje i dla którego nie bę- 
dzie żałował wysilków. 

Często spotykałem się w życiy Z za- 
rzutem, że to co robiłem, było utopią, 
romantyzmem, nieliczeniem się z rze- 
czywistością. Tak było, gdy się praco- 
wało w socjaliźmie, chcąc rozwinąć 


| ducha walki o Polskę, gdy po upadku 


rewolucji w 1905 r. szukałem poza so- 
sjalizmem ludzi do współpracy w wal- 
że o, Polskę. do kształcenia się Too, 
Być może, że Na byl romantyzm, ale 
zycie potwierdzijo słuszność przypusz- 
zeń Marszałka i jego współpracowni- 
zów, którym w udziale przypadł za- 
zczyt czynu. Przed majem Polska 
zła po rówmi pochyłej i stanęła nad 
zepaścią, W maju 1926 r. nastąpił 
zwrot. Dziś ma się pretensje do rządu, 
"e poprawa postępuje jeszcze zbyt wol- 
20. Chodzi o przeforsowanie nowej 
senstytucji, aby stosunki przedmajowe 
powrócić nie mogły. Małpowanie en- 
dzych fcrm nie leży na linji naszego 
myślenia, Forma i treść musi hyć zro- 
biona tu u nas i do naszych warin. 
ków przystogowana. Głównym celem 
Bloku jest sadanie naprawy Koneły- 
tucji. 

Wydaje się Panom, że istnieje za- 
miar likwklacji Sejmu i zmiany ordy- 
naci. Nie chodzi o to, by parlament 
jako potrzebna instytucja umiał ipa- 
czej módchodzić do spraw państwo» 
menh Chali a lensemie nparlamomia- 


Mn. Zasshi w komsi spraw zen. 


SEJMOWA 


KOMISJA SPRAW ZAGR. UKOŃCZYŁA DYSKUSJĘ NAD 


EXPOSE MINISTRA. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 30 maja. (ps) Sej- 
mowa komisja spraw zagran. za- 
kończyła dziś dyskusję nad expose 
p. Ministra. Pod koniec dyskusji 
zabral głos p. Minister stwierdża- 
jąc, że pakt o nieagresji z Rosją 
jest w trakcie pertraktacji. Roko- 
wania z Niemcami opóźniają się z 
powodu szczegółowej obrony inte- 


resów polskiego rolnictwa. Co się 
tyczy konkordatu, to formalne 
pertraktacje nie są jeszcze z Wa- 


| 
| 
| 
| 


tykanem rozpoczęte. Ogloszenie 
Wilna stolicą Litwy traktowane 
jest przez Min. ze spokojem, 
Przewodniczący poseł 
wiłł, zamykając posiedzenie stwier 
dził jednomyślność w sprawach 
zasadniczych za wyjątkiem dwu 
głosów (mniejszości nar.) Komisja 
jako cslość aprobuje politykę po- 
kojowy, oparią na szanowaniu tra- 
ktatów i owocnej wag z na- 
rodami w Lidze Narodóv 


Radzi- | 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


ryzmn. Przykład tego dawali Primo de 
Rivera i Mussolini, lecz nie po tej 
drodze idą zamierzenia rządu i Bloku. 
Kiedy rozważać będziemy, jak napra- 
wić Konstytucję, sądzę, że wielu z 
Panów będzie musiało wyłamać się 
z solidarności partyjnej i słamie wraz 
z nami na grimęie interesów państwo- 
wych. W imieniu Bloku oświadczam 
się za budżetem z uwzględnieniem 
poprawek rządu uzgodnionych, nie 
chcemy bowiem dopuścić do matusze- 
nia równowagi budżetu”. 

P. Ryharski (ZLN.) oświadcza, że 
klub jego domaga się przeznaczenia 
na ogólne wydatki 50 miljonów z zys- 
ów koleji, przeznaczonych na inwe- 
stycje, gdyż inwestycje należy polcry- 
wać z pożyczki amerykańskiej, Za 
realną uważa również mowca pozycję 
zwiększenia dochodów z ceł. Koniecz- 
ne jest zwiększenie wywozu. Ważniej- 
szem jest podniesienie produkcy mości 
roli, niż budowa gmachów.  Powięk- 
szenio obciążenia’ podatkowego obec- 
uie nie jest zbyt wskazane. W podat- 
ku majątkowym nie można również 
szukąć ratunku. W końcu p. Rybarski 
Świadczą, że silny rząd powinien 
jednak pozostawać pod kontrolą wla- 
dzy ustawodawczej. Klub mowcy 
przeciwny jest uchwalaniu votum nie- 
ufności poszczególnym _ ministrom. 
Klub jest również za podniesieniem 
granicy wieku czynnego prawa wy- 
borczego. Za zmniejszeniem liczby 
posłów do Sejmu i za właściwem sto- 
sowianiem  proporejalnogci wyborów. 
Klub uważa za konieczne, nie poprze- 
stając na krytyce przedstwwiać pozy- 
tywne wnioski, Takie też stanowisko 
zajmie również wobec budżetu. 


P. Ghądzyński (NPR) przyznaje rzą 
dowi zasługę, ustabilizowania waluty, 
alę odmawia mu umiejętności walki z 
ujemnym bilansem. Produkcja nasza 
musi być tańsza, a koszty jej admini 
stracji znacznie zniiżone, Klub mowcy 
konfliktów nie pragnie i do całego 
przedłożenia ustosunkuje się w sposób 
rzeczowy. 

P. Naumann (Kolo Niem.) oświad- 
‘za, że jego klub głosować będzie 
przeciwko budżetowi. 


——0— 


Nr. 8516 


JESZCZE Ze KLÓ; KI: ZAS ARCYZANA 


I" C perwazv «means o godz 4'a 


Rzym, 30. maja. (Tel. G. P) We 
dług ag. Stefaniego, zajścia w Sebenico 
1 Spalatto miały przebieg bardzo po- 
ważny. Aczkolwiek konsulat włoski 
wykazał władzom konieczność środ- 
ków prewencyjnych, tłum w liczbie o- 
koło 500 osób przebiegał całe miasto, 
niszcząc instytucje i magazyny wło- 
skie. Manifestanci do późnej nocy wy- 
dawali okrzyki wrogie dla Wloch 1 rzą. 
du włoskiego. W tymże dniu manile. 
stacje podobne odbyły się w Biało- 
grodzie, Raguzie i Zagrzebiu. 

Białogród, 30. maja. (Tel. G. P) 
Mimo surowych zamządzeń ochronnych 
doszło w Białogrodzie do nowych ma- 
niiestacji antywłoskich w czasie przed- 
stawienia Opery komicznej z Paryża. 
Publiczność manifestowała ma oześć 
Francji, wznosząc wrogie okrzyki prze- 
ciwio Włochom. Min. Marinkowicz 
opuścił natychmiast teatr. Policja are- 
sztowała wielu manilestantów. 

W Sa imie młodzież zorgamizo- 
wala manfestacje. Żamdarmoria konna 
dokonała szarży. Aresztowano 25 osób. 

W Subolticy w teatrze odbyła się 


manifestacja antywłoska. Demonstran- | 


ci usiłowali slormować pochód, jed- 
nak policja rozproszyła ich. W Biało- 
grodzie rektor zarządził  zaraknięcie 
wykładów uniw. na okres 3 dmi. 

Białogród, 30. maja. (Tel. 6. PJ 
Dziś rano przed domem akademickim 
w Białogrodzie nastąpiły nowe mani- 
festacje studentów. Patrole żandarme- 
Tr konnej rozprószyly manilestantów. 
Ranionn ciężko 7 studentów i 1 stu- 
dentkę, 


Tragiczne wypadki znalazły echo 
w obradach izby. Depuł. Lazicz pòte- 
pił brutalne  postiępewanie policji i 


RUTE AE TERESA 
WISŁA WZBIĘRA. 


(Telefonem ud naszego korespondents- 
Warszawa, 30. maja. (ps) Skutkiem 


znacznych opadów  deszezowych w 
osatnich dniach Wisla. gwałtownie 
przybiera. Pod Krakowem wynosił 


przybór dzis 137 cm. pod Zawicho- 

slem 136 cm.. pod Warszawą 197 cm. 

Dalszy przybór jest spodziewany. Po- 

ziom Wisły pod Warszawą jest o 260 

cm. wyższy Od poziomu normalnego. 
——0—. 

OLBRZYMIA POWÓDŹ NA ŚLĄSKU 
NIEMIECKIM, 

Berlin, 30. maja. (Tel, 
wódź na Śląsku niem. przybrała roz- 
miary niepamiętne przynajmniej od 
lat 80. Szkody obliczone są dotych- 
czas na 3 mili marek zł. Ludność 
opuszcza w popłochu tereny nawie- 
dzone powodzią. Powódź: spowadowa- 
ło obetrwanie się chmur. Rzeki we- 
obrały o przeszło 3 metry. 

—0— 
OLIMPIJSKIE ROZGRYWKI W PILCE 
NOŻNEJ. 

Amsterdam, 30. maja. (Tel. G. P) 
W dalszym ciągu olimpijskich roz- 
grywek w piłce nożnej, Partugalja 
pobiła Jugosławię w stosunku 2:1, zaś 
Argentyna Stany Zjednoczone w = 
runku 11.2. 


GP) „Ró: 


WNA Ka »MEDJA p 


MDJA ŻONA TANCZY CHARLESTONA 


W gł roi LAURA LA PLANTE i REGINALD DENNY. 


conv me o od “0 


| 


| 
| 
| 
| 


p. t 


"r do mio” 0" SASZ 


domagał się, aby winni przelewu krwi 
młodzieży ponieśli sunową karę. 
siedzenie izby odbyło się w atmesie- 
rze kurz twej. 


Belgrad, 30. maja. (Tel G. P.) Ź Susak 


| donoszą, że w Rjece odbyły się wczoraj | 
antywłoskie demonstracje. Demonstranci ; 
| chcieli przejść przoz most do Susak, zo 
stali jednak rozprószeni przez żandarme- , 


rję włoską. 
Medjolan, 30. maja. (Tel. 


„GAZETA PORANNA” z dnia 1. czerwca 1928, 


MME 


„ei Paca ERKAEE |. va. 1a 


zatarg wWiosko-jugosiowiañski 


zaostrza się. 


MASOWE DEMONSTRACJE ANZYWŁOSKIE W CAŁYM ERAJU. — POLICJA W BELGRADZIE 
STŁUMIŁA MANIFESTACJĘ STUDENTÓW. — OSTRA NOTA POSŁA WŁOSKIEGO W BELGRADZIE. 


Po- | 


6G..P.:) „Cor: | 


Str, 3 


Następny program w. elk, a fin m 


"PRZEBUDZENIE "siĘ KOBIETY 


10 aktów n în ymniejsz”ch przeżyć kobiety. 


KRWAWO 


| riere della Sera“ donosi z Belgradu, że 
poseł włoski Bodrero wręczył miu. Marin 
| kovicowi bardzo ostrą notę włoska. Nota 
podkreśla, że władze jugosl. okazują za 
mało energji w zwalczaniu zorganizowa- 
nych demonstracji. 

Wiedeń, ©. maja. (Tel. G. P.) .„„Die 
|.Styndc" donesi z Belgradu, że przeważa 
łam zaratrywanie, iż rząd odstąpi od za- 
miuru przediożeuia parlamentowi do ra- 


? 
| 
| 
| 
1 
t 
t 
i 
i 
j łyfikacji układu w Nettuno. 


Primo de R.vera ustępuje? 


OŻENEE PONO SKŁONIŁ GO DO Z ANIECHANIA „OSTREGO KURSU“ 


Madryt, 30. maja. (Tel. G. P) Pismo 
„Articular* oświadcza, że od czasu mał 
żeństwa gen. Prłmo de Rivery zaznaczyła 
się głęboka zmiana w metodach postępo- 
wania rządu. Rivera mając zamiar Spo. 
cząć w ciągu 2 lat miał już przedstawić 


królowi swego następcę hr. Guadelorte, 
obecnego ministra robót publ., który ma 
stanąć na czele gabinetu przejściowego. 
Rrąd ten przygotowuje powrót de życia, 
cparłego na podał>""ach  konstytucyj- 
nych. 


Ameryka wycolije 


Pekin, 30. maja. (Tel. G. P.) Ambasa- 
dor 
rządowi pekińskiemu, iż z dniem 1. czer- 
wca rb. rostaną wycofane z Chin wszy- 
stkie oddziały wojsk amerykańskich. W 


amerykański w P:kinie oświadczył | 


wojska z GHN. 


| tutejszych kołach dyplomatycznych kvu- 
mentują ten krok w ten sposób, że Ame- 
| ryka nie zamierza popierać akcji japoń. 
skiej w Chinach. 


„italia” uległa katastrofie? 


ZOSTAŁA POCHWYCONA NIESPODZIA NYM CYKLONEM. 


— OSTATNIE WIE- 


ŚCI MÓWIĄ O WYLĄDOWANIU NA WYSPIE AMSTERDAM. 


Meriin, 30. maja. (TeL G. P.) Instytut 
geofizyczny w Tromsoe nadesłał kapita- 
nowi „Cita di Milano“ telegram, w któ- 
rym stwierdza, że ua północno-zuchod- 
nie wybrzeże Śzpicehcęgu runął w piątek 
rano zupełnie. niespodziewanie gwałtow- 
ny cykłov. Istnieją obawy, że „italja”, 
która w tym czasie zbliżała się do tych 
okohc schwycena była nagle przez cy. 
klon i porwana w kierunku wschoduim. 
Według przypuszczeń Instytutu „Italja“ 
uległa w pobliżu Cap de Vriesland kato- 
strofie. 


Rzym, 30. maja. (Tel. G. P.) Na po- 
siedzeniu senatu włoskiego prezydent 
Tittoni wygłosił w obecności Mussolinie- 
go następujące przemówienie: „Całe Wło- 
chy z żywą niecierpliwością, ale męskim 
spokojem i nadzieją oczekują wiadomo- 
ści e losie gen. Nobile i jego towarzyszy. 
W obliczu szlachetnego charakteru, któ- 
ry z miłości do wiedzy i ojczyzny nara- 
ził na szwank własne życie, wszelka re- 
toryka jest zbyłeczna. Dlatego w tej 
chwili tyłko gorące słowa podziękowania 
j serdeczne życzenia ratunku w imieniu 
narodu włoskiego chcę wypowiedzieć 
pod adresem naszych rodaków znajdują- 
cych się w mroźnej północy“. Senatorzy 


U. K. TEAS LONDON: 


| oraz publiczność wraz z Mussolinim po- 
wstali z miejsc podczas przemówienia. 


ORGANIZOWANIE POMOCY. 
Śrtokholm. 30. maja. (Tel. G. 
Szwedzkie Tow. Geograf. podjęło inicja- 
tywę w porozumieniu z depart. lotnictwa 
zorganizowania ekspedycji do, okolie 
Szpichergn dla odszukunia zaginionego 
aerostatku „Itałja”. 


nizowano tu komitet pomocy dla ckspe- 
dyeji gen. Nobile. Z Archangielska ma 
ruszyć łamacz lodów, wiozący na swym 
pokładzie hydroplan. Ostatnio donoszą, 
że z „Citta di Milano“ nadeszła drogą ra- 
djowa depesza, iż od pewnego okrętu do- 
wiedziano się, że sterowiec „Italja“ wy- 
lądował nicuszkodzony ua wyspie Am- 
sterdam na północ od Szpicbergu. 


DEPRAUDACJA W STAROSTWIE 
CIESZYŃSKIEM. 

Gieszyn, 30. maja. (Tel. G. PJ W 
związku z wykryciem AKA av od- 
dziale przepustek granicznych starosl- 
wa, aresztowano urzędników Storza i 
Grinnna. Oprócz tego aresztowano kel- 
nera z jednej z kawiamń tutejszych. 


P.), 


Moskwa, 30. maja. (Tel. G. P) Zorga- | 
A ja. ( A > | go do szpitala, gdzie lekarze stwierdzili 


LIIWINI NAPADLI NA KOŚCIÓŁ 


POLSKI, 
Wiino, 0. inaja, (Tel. G. 1.) Do- 
noszą o dzikim napadzie bojówki H- 


na kościół w Pierwistach. 
W kościele tym odprawiał modly w 
języku polskim ks. Malinowski, któ- 
rego uwanturucy litewscy amasi do 
przerwania modlitwy i chcieli następ- 
mie pobić w zakrystji. Policja liiew ska 
wkroczyli, aresztując napastników. 
ZZ BA 


iewstiej 


. POPŁOCH NA ULICACH WARSZAWY. 


| 


(Telefonem od naszego korespondenta;. 
Warszawa, 30. maja. (st) Dziś za 
Zejazitą, Bramą rozległy się niespodzie- 
wanie strzały. Ukazał się jakiś męż- 
czyzna, Ścigany. przez dwu policjan- 
tów z rewolwerami. Policjanci wzywąli 
go kilkakrotnie, by stanął, aż wreszcie 
zaczęli strzeląć. Chociaż strzelali w. gó” 
rę, wielu przechodniów padło na zie- 
mię. W pobliżu Pałacu Łazienkow- 
skiego ujęto uciekającego. którym był 
zwykły złodziej. 
zy, wezma 
KOMUNISTA ZAMORDOWAŁ: 
WYWIADOWCĘ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 30. maja. (st) Wczoraj 
w Grodnie jakiś niewyśledzony spraw- 
ca Zamordowal wywiadowcę polici 
politycznej, Gerasyma Miruka. Zabój- 
ca mimo pościgu, ukrył się. Śledztwo 
usfatijo, że morderstwo jest dziełem 
komunistów. 
SZANSE 
SYN PODERZN AL MATCE GARDŁO 
BRZYTWĄ. 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warsząwa, 30. maja. (st) We wsi Mia. 
ziechów pod Grócem koło Warszawy 27 
letni Feliks Przywocki od dłuższego cza. 


| su toczył spór z matką na tle podziału 


majątku. Wczoraj po kłótni pochwycił 
matkę za włosy £ brzytwą poderźnał jej 
gardio. Starannie ołarłszy brzytwę usiło- 
wał zbiedz, jednak ujęto go. Staruszka 
po kilku godzinach męczarni zmarła. 


ŚMIERTELNY „NELSON“ PIJACKI. 
(Telefonem od naszego torespondenla). 

Warszawa, 20 maja. ‘stò W mieszka 
niu rzeźbiarzą Terieckiego odbywała 
się uczta. Gdy towarzystwo było w ró- 
żowych humorach, jeden z kolegów 
Terteckiego zarzął się mocować z go 
spodarzem. Nagle Terlecki jęknąt z bó- 
lui stracił przytomność. Przewieziuno 
złamanie kręgosłupa. Terlecki nieba- 
wem. zmarł. 


27 RANNYCH. DZIEWCZ AT. 
Essen, 2% maja. (Tel. G. P.) Kolo miej- 
scowości Kettwiy autobus, w którym je- 
chało 27 dziewcząt uległ katastrofie, przy 
czem wszystkie dziewczęta zostały pora- 


- 


nione, w tem 7 ciężko. 
BIBLIOTEKA POSZŁA NA OWUANIE 
ŚLEDZI. 

Moskwa, 30. maja. (Tel. G. P.) Ź bi- 
bljoteki w Sewastopolu w ciagu lat kil- 
ku sprzedawano systełatycznie książ- 
ki, które slużyly następnie do zawija- 
nia śledzi. W ten sposób sprzedano 
26.000 lamów, m. i. dzieła Spinozy, 
Kanta, Bucklex i annvch. 


-x= Bezkonkurency' ne najlepsze herbaty angielskie. — 

zasie „W.OSENNEJ WYSTAWY PRÓB" u firmy 
M. BAŁŁABAŃ ul Halicka 21, tel. 49-15 w ciągu ca- 
łego dnia w pawilonłe wystawowym hezpiatne próby 


EO herhaty. Skosztujcie raz, będziecie pili stale! 


AA 


Lwów, 31. maja. 

(ip) Dzięki przybyciu do Lwowa 
delegata amerykańskich Związków 
wojskowych p. Edwarda Przybysza, 
który przywiózł w darze dla naszego 
miasta narodowe flagi amerykańskie 
tegoroczna uroczystość  wieńcze- 
nia grobów lotników amerykańskich, 
poległych w walkach bolszewickich, 
odbyla się ze szczególniejszą wspa- 
niałością. O godz. 11 zgromadzii 
się na Cmentarzu Obronców Lwowa 
przedstawiciele władz cywilnych, 
wojskowych oraz organizacyj i insty 
lucyj spolecznych. Wojskowość re- 
prezentowali gen. Norwid-Neugehau 
er, gen. Popowicz, dowódcy pułków, 
reprezenianci korpusu oficerskiego 
i grono oficerów puiku lotmiczego. Im 
rządu był obecny r. Reiss im. miasta 
wieeprez. prof. Matakiewicz. Wśród 
reprezentacji związków zauwążyli- 
śmy weteranów r. 1863, prez. Zw. 
Obr. Lwowa Nowaka Przygodzkiego 
i pulk. Baczyńskiego, Tow. Straży 
Mogił z prez. Neumanową, starszy- 
znę sokolą z prez. Malaczyńskijm, 
reprezentację Związku Legjonistów, 
Związku Strzeleckiego, prezesa 
Związku Chórów śpiewackich Tade- 
usza Höflingera, prez. Dembowskie- 
go, prof. Piuińskiega i w. in. 

Delegacje Związków ze sztanda- 
rami i wieńcami ustawiły się po obu 
sironach pomnika poległych lotni- 
ków amerykańskich, nad którym 
powiewała wspaniała ehkorągiew 
Stanów Zjednoczonych, ofiarowana 
w darze Tow. Straży Mogił przez 
„atow. Górek Weteranów amery- 
kańskich z r. 1861“ — dalej stanęły 
delegacje młodzieży szkolnej z wia- 
zankami kwiatów. 

Uroczystość rozpoczął Związek 
Chórów Śpiewackich, który edśpie- 
wał hymn żałobny Rutkowskiego. 
Kantata, odśpiewana przez zespół 
przeszło slu osób, sprawiła praw- 
dziwie imponujące wrażenie. Nasię- 
pnie modły przed mogiłą odprawił 
ks. pastor dr. Kesselring, poczem 
wygłosił podniosłe przemówienie w 
języku angielskim. Imieniem miasta 
przemówił wicekomisarz prof. Ma- 
takiewiez, im. Straży Mogił prezeso- 
wa p. Kazimiera Neumańowa, im. 
Związków wojskowych amerykań- 
skich delegat p. Przybysz, im. Izby 
polsko-amerykańskiej p. Kotnów- 
ski z Warszawy, im. szefa VI pul- 
ku lotniczego podpułk. Jasiński. 

W przemówieniach podkreślono 
w sposób nader silny znaczenie u- 
roczystości, jako widomy znak przy- 
mierza i braterstwa krwi, łączącego 
narody polski i amerykański, od 


CEEE S EA 
NADESŁANE. 


s 


or. Bronisław DIEZ TSA 


ordynuje w chorobach we- 
wnętrz tych 


KRYMGA „Pod Toro ami. 


 SOZENNEISUSYRYRZWNZW i SEE E 

B. lekarz sapit, więdzqtskiego 

Dr. NORBERT JUPTTBR 
»pecjalsle cher, skórp. wener. i kosmetyki 
ardynuje 

Stanisławów, ul. 3-go Maja 11. 

Usuwanie włesów, brodawek. Naświetłanie 
lampą kwarcową. Leczenie żylaków. 


lotników 


GAZETA PORA 


JUZ 


bojowników za Wolność amerykań- 
ską Kościuszki, Pułaskiego, po eska- 
drę lotnicza im. Kościuszki, która 
wsparła Polskę w jej bojach o utrzy- 
manie niepodległości świeżo wskrze- 
szonego państwa. 

Po przemówieniach orkiestrą 
wojskowa odegrała hymn amery- 
kański, a następnie hymn pelski, 


Ostatnie dni wielkiego podwóinego 
programu. Dramat, sensacja, śmiech, 
humor. 


POCIĄG-WICMO 


„SZALONA FIFI“ komedja. — Początek 
seansów w dnje powszednie o godz. 5-tej, 
w soboty i święta o godz. 4-tej. 


merykańskich. 


ODBYŁA SIĘ W TYM ROKU Z SZCZEGÓLNIEJSZĄ WSPANIAŁOŚCIĄ. 


NA“ z dnia 1. czerwca 1928. 


| poczem wojsko sprezentowało broń 
przed mogiłą poległych. 

Delegacje złożyły przepyszne 
wieńce ma mogile amerykańskie 
bohaterów, a następnie dziatwa 
szkolna zarzuciła ją wiązankami 
kwiatów. Na zakończenie podnio- 
slej uroczystości orkiestra wojskowa 
odegrała hymn „Boże coś Polskę". 


KINO LEW 


Wkrótce wznowienie wielkiego arcydzieła 
filmowego p, t 


WIEŻA MIKSI Gan Juan) 


W głównej roli JOHN BARRYMORE. 


ńczyli Z Panami pomordowanych olar. 


ERWAWY SZAŁ PIJANYCH NOŻOWNIKÓW NA WESELU. 


(Teiefonem od naszego korespondenta) 


i 

Warszawa, 30. maja (st.) Wczoraj 
we wsi Pokrzycę koło Radomia na wę- 
selu gospodarz Marzec raucił się mię- 
dzy bijących się parobków, by ich ro- 
zerwać. Awanturnicy kilkunastu cio- 
sami noży zabili go. Żona jego wybie- 
gla na podwónzę, wołając o pomoc. Po- 
rwano ją i również zmasakrowąno no- 


żami. Napastnicy podnieceni alkoho- 
lem i widokiem krwi, wpadli w istny 
szał, Porwali zwłoki obu ofiar za ręce 
j i zaczęli z trupami tańczyć. Nad ranem 
udali się do sąsiedniej wsi, gdzie roz- 
poczęli dalszą kulankę, aż wreszcie 
policja ich aresztowała 


SEMTEZREEEWKKADY=ENUE E © 


Lokatorzy ŻYWO 


przez g 

Warszawa, 30. maja. 
Dziś do domu przy ul. Marszalkow- 
skiej 46 przybyło kilku murarzy z 
lurą cegieł. Murarze ku przerażeniu 
lokatorów rozpoczęli zamurowyw:mia 
wajścia z klętki schodowej do bramy. 
W ciągu kiiku godzin całe frontewe 
we,ście oraz frontowa klatka schodo- 
wa zostaly zamurowane. Jest to wy- 
nik sporu właścicieli 2 posesji. W po- 


(Tel. 6. B.' 


em zamurowan 


spodarza. 
| sesji nr. 44 przerobiono bramę na 
sklep i na podstawie porozumienia 


korzystano z bramy nr, 46. Właścicie! 
domu nr. 46 uzyskał jednak wyrok o 


odseparowanie się od sąsiedniego do- 
mu i zezwolenie na zamurowamie 
wejścia. Tak więc  lokaterzy owego 


domu znaleźli sie w sytuacji „bez 


| wyjścia” 


fosralstye zamordowane polsk, reinha 


przez kał ns óv niemieckich nod Łodz a. 
ZEZWIĘRZĘCONA BANDA NAWET W POLSKIM ERAJU POCZYNA SOBIE JAK 


W „VATERŁANDZIE%. 
(Telefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa, 30. maja. (st) Wczoraj we 
wsi Ruda pow. łódzkiego, zamieszkałej 
przez Niemców, robotnik Józet Hojna, 
spotkawszy dwu Niemców Feilera i Pau- 
lera zapytał ich, czy nie mają dlań jakie- 
go zajęcia. Ci obrzucili go stekiem wy- 
mysłów jak  „verfluehte polnische 


ENY p. 


| Schwein“ itp., wreszcie rzucili się nań i 

; poczęli bić kijami. Rozbili ma czaszkę, 
wyłamałi ręce, a gdy nieprzytomny lężał 
na ziemi, zbiegło się jeszcze kilknnastu 
Niemców | karabinami i nogami dobili 
nieszczęśnika, który wkrótce zmarł, 


Boiejwej zmiazły sel 


WŁAŚCIGIELKA DOPIERO TERAZ PRZYTOGMNIAŁA SOBIĘ, ŻE CENNE 
EOSZTOWNOŚCI UKRYŁA,. W SZAFCE NOCNEJ. ~- 


Lwów, 31. maja. 

(—) Onegdaj danieśliśmy o zagad. 
kowsm zmiknięciu bułonów, wartości 
około 50 tys. zł. z mieszkania p. Boda- 
kowej, zam. przy ul. Jabłonowskich. 
Oto w czasie śniadania p. Bodekowa 
położyła swoje butony na stole, a po u 
kańczonem Śniądaniu służącą wraz 7 
pozostałościami po śniadaniu z ebrusa 
słrzgpnęła je ua podwórza. Mima na- 
tychmiaslowych skrupuylatnych peszu- 
kiwań butonów mie znaleziono. 


Zawiadomiona policja wdrożyła bar- 
dzo energiczne dochodzenia, usiłując 
za wszelką cenę dojść do wyświetlenia 
lej sprawy, Która od pierwszej chwili 
wydała się bardzo podejrzana, zwłasz- 
cza, że nikt z sąsiadów, których okna 
wychodzą na podwórze, nie widwiął, 
uy w tym czasie ktokolwiek znajdował 
się na peiwórzu i coś gzukai, względ 
mia podnosił. Ostatecznie po kilku 
dniach żmudnych badań i wywiadów 
tajemnicza sprawa smalazła razwiąza- 


| 


Nr. £516 


nie. Uto okazało się, że bułony przez 
cały czas leżały srhówane w sznśladce 
szafki nocnej i nte były zupełnie stam- 
tąd rnszane. P. Bodekowa bowiem pa 
kilku dniach dopiero sobie przypomnia- 
ła, że swoje drogocenne butony tam u- 
kryła. Należy zaznaczyć, że brylanty 
były ubezpieczone na kwotę 3 tys. dol. 


Uraczys ości 10 lecia 
19 pp. „0. L” 


Lwów, 31. maja. 


PROGRAM DNIA 31. MAJA. 

Godz. 9.40. Kompanja chorągwiana z 
19. pp. na ul. Piekarskiej przed główną 
bramą cmentarzą Łyczakowskiego. Przy- 
wiłanie gen. Rydz-Śmigłego, przybywają- 
cego od ul. Hoffmana. Obecni: Inspektor 
armji gen. Norwid-Neugebauer z udzia- 
łem dowódców wojskowych, przewodni- 
czącego Komitetu i przedstawicieli władz. 

Godz. 10-ta Mszą św. za poległych na 
cmentarzu Obrońców Lwowa. Godz. 18-a: 
Akademją w Teatrze Wielkim. Godz. 21. 
sza. Uroczysty apel pnłku na Cytadeli. 


DZIEŃ 1. CZERWCA. 

Godz. 6.30. Pobndka orkiestr wojsk. 
po ulicach miasta. Godz. 10.ta. Msza św. 
na boisku Cytadeia, celehrowana przez 
Ks. Arcybiskupa dr. Twardowskiego. G. 
10.30. Poświęcenie chorągwi pułku z ka- 
zaniem Ks. Arcybiskupa dr. Twardow- 
skiego, następnie wbijanie gwoździ, ofia- 
rowanie chorągwi przez przew. Komitetu 
Obywatciskiego, Komisarza p. „Strzeleckie 
go i wręczenie chorągwi d} w. pułku 
przez gen. Rydz-Śmigłego, 'ślubowanie 
pułku. Q g. 12.15 defilada. Godz. 12.45. 
Poświęcenie bramy i złotej księgi pułku. 
Godz 13.15. Obiad na dziedzińcu kosza- 
rowym pułku. Od godz. 15-tej Imprezy 
sportowe (piłka nożna) na Cytadeli. G. 
22.ga. Raut w Kasynie Koła lit. art. przy 
ul. Akademickiej 13. 

x 

Związki i organizacje byłych wojsko: 
wych są proszone o wysłanie delegacji ze 
swęmi sztandarami na godz. 9 w d. 31. 
bm. ną mszę św. żałobną na cmentarzu 
Obrońców Lwowa i o godz. 21 na uroczy- 
sty apel pułku na boisku Cytadeli, oraz 
w dniu 1. czerwca na godz. 9.15 na mszę 
św. połową na Cytadeli. 

Gelem zaciśnienia węzłów z zaprzy 
jaźnioną armja rumuńską, została zapro- 
szoną delegacja 19. pp. armji rumuńskiej, 
która przybywa do Lwowa w składzie 
pułk. Mąrinoscu, oraz oficerów. 

Jednym z pierwszych gości, który za- 
szczycił pułk swoją obecnością jest za- 
służeny organizator ochotniczych oddzia- 
łów Odsieczy Lwowa w Warszawie i or. 
ganizator pniku generał St. Skrzyński 
Przybył również pierwszy dowódca puł. 
ku pułk. Adolf Dąbrowski, oraz b. fron 
towy kapełan ks. Michułka, który odpra- 
wi mszę Św. Żałobną na cmentarzu O 
brońców Iiwową za poległych, 

—o 


Słowo „„Szwa'ear” obraza 
Zurych, w czerwcu. 
(e) W czasach ostatnich obywa- 
tele szwajearscy, znajdujący się w 
obcych krajach zabiegają, by nie 
nadąwano im nazwy Suisse, Schwei 
zer, Szwajcar, ze względu ną to, że 
wyraz ten obecnie używany jest w 
innem określonem znaczeniu. 
Proponują więc, by nazywano ich 
Helwetami (Helwecja, wyraz z cza- 
sów rzymskich, oznaczający kraj 
zamieszkiwany przez  obecnyck 
Szwajcarów). 
Czy istnieje jednak pewność, że 
i wyraz Helweta nie nabierze z cza- 
sem odmiennego znaczenia? 
Z=SB—= 
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„GAZETA PORANNA“ z dnia 1. czerwca 1928, 


O losy teatrów ilwowskich. 


JEDYNIE RACJONALNEM ROZWIĄZANIEM KWESTJI TEATRALNEJ WE LWOWIE JEST WPRO- 
WADZENIE ODPOWIEDZIALNEGO FINANSOWO DZIERŻAWCY. 


Lwów, 31. maja. 

(jp) Powtarza się znowu coro- 
czna lwowska historja. Teatry na- 
sze slają na rozdrożu, na którem 
widnieja dwa ramiona drogowska- 
zu. Na jednem wypisane — dzier- 
żawa, na drugiem — prowadzenie 
teatrów w zarządzie miasta. 

Debaty nad tą kwestją zaczyna- 
ją się w czasie, gdy już w innych, 
szczęśliwszych miastach rozpoczy- 
na się pełny tok pracy przygoto- 
wawczej dla nowego sezonu tea- 
tralnego. 

Opłakane skutki, jakie tego ro- 
dzaju kunktatorstwo miało dla tea- 
tirów lwowskich w latach poprze- 
dnich, powinny były być dostate- 
cznem ostrzeżeniem, aby kwestją 
tą zajęto się nie pod koniec maja, 
ale co najmniej już w lutym. Je- 
dnakowoż dzięki polityce przemil- 
czania p. kom. Strzeleckiego, który 
sprawę teatralną tego roku posta- 
nowił załatwić per nefas, zupełnie 
wykluczając ingerencję Rady Przy 
bocznej, i narzucając jej swoją z 
góry uplanowaną koncepcję, no- 
wemu sezonowi teatralnemu grozi 
ten sam los, jaki był udziałem po- 
przedniego sezonu. Znowu dzisiaj 
do ostatniej chwili nie wiemy, kto 
hędzie rządził teairem — w jakiej 
formie — i kiedy będzie można 
przystąpić do angażowania ze- 
społu. 

Dia p. kom. Strzeleckiego zu- 
pełnie obcego naszemu miastu, jest 
zapewne kwestja teatralna nowa- 
lją, z którą się jeszcze nie obył i w 
której dopiero zamierza ekspery- 
anentować. Dla nas, którzyśmy | 
przeszli już tyłe kampanji w spra- 
wie teatru, ma ona znaczenie re- 
tedywy, z której już pacjent nie 
wychodzi. Dlatego nie możemy zgo 
dzić się na eksperymenty p. Śtrze- 
leckiego, ale już dziś musimy o- | 
świadczyć slanowczo, że kwestja 
teatralna zostala przez społeczeń- 
stwo przesądzona, że opinja publi- 
czna domaga się z całym naciskiem 
powrolu do tej formy kierowania 
teatrami, jaka istniała przed ich u- 
miastowieniem. 

To też nasze pismo, kióre już w 
ub. r. w szeregu artykułów popie- 
rało koncepcje dzierżawy teatrów, 
jako jedyne możliwe rozwiązanie 
sprawy, było i jest tłumaczem tej 
zdrowej opinji publicznej. 

Na poparcie naszej tezy wyslar- 
czy przypomnieć motywy, jakie 
dla uzasadnienia jej przytaczaliś- 
my już w poprzednich kampanjach 
na temat: dzierżawa, czy własny 
zarząd teatru. 

Przypomnimy, że obecnie odda- 
uy do użytku publicznego gmach | 
teatralny, liczący 28 lat istnienia, 
przez lat 18 pozostawał w dzierża- 
wie. Pierwszym dyrektorem -dzier- 
żawcą był niezapomniany Tadeusz 
Pawlikowski, znakomity esteta, czło 
wick o najwyższych artystycznych 
aspiracjach. Następnie dzierżawę 
objał Ludwik Heller. Czasy te ma- 
żna zaliczyć do okresu świetności 
lwowskich teatrów, a podkreślić 
należy, że nie tylko świetność ta 
trwała wówczas, gdy Tadeusz Pa- 
wlikowski wspierał go swemi 050- 
bistemi zasobami, ale i wówczas, 
gdy ster teatrów objął Ludwik į 


Heler, nie posiadający osobistego 
majątku, ale właściwy człowiek na 
właściwem miejscu, który predko 
zorjentował się w sytuacji i jako 
świetny gospodarz prowadził teatr 
lwowski po takich torach, iż zaró- 
wno strona artystyczna, jak i ma- 
terjalna odpowiadała granicom mo 
żliwości, na jakie Lwów było stać. 

Mimo, że dyr. Heller stanął na 
gruncie realnym, że liczył się z mo 
żliwościami finansowemi lwowskiej 
sceny, mie sprzeniewierzył się jed- 
nak ideałom sztuki. Pełen osobistej 
inicjatywy wiedząc o tem, żc po- 
moc materjalna tak miasta jak kra 
ju sięga tylko pewnej granicy, zdo- 
bywał się na plany i pomysły, któ- 
re zarówno korzystne były dla fi- 
nansowej strony przedsiębiorstwa, 
jak i dła dobra sztuki. 

Czasy Hellera dziś wspomina 
się z uznaniem. Wyprawy artysty- 
czne do Wiednia, Paryża i Pragi 
nie przyniosły ujmy ani polskiej 
sztuce teatralnej, ani miastu nasze- 
mu, a fakt, że śp. Heller przez lat 
dwanaście utrzymał się przy kie- 
rownictwie teatru lwowskiego, a 
potem wielokrotnie myślano o po- 


stanowisko. jest najlepszym dowo- 
dem racjonalności jego rządów. 

A przecież podkreślić należy, że 
zarówno Pawlikowski, jak Heller 
prowadzili teatr na zasadach dzier- 
żawy. Z góry ustalona subwencja 
nie była nigdy powiększona, a gra- 
nice budżetu teatralnego były za- 
chowane. Zatem odpowiedzialność 
finansowa dyrektorów była w tych 
warunkach całkowita, ale też- z 
drugiej strony i władza ich dyre- 
ktorska nie była ograniczoną przez 
czynniki postronne. Mieli oni pra- 
wo w leatrze rządzić tak, jak uwa- 
żali za stosowne. a zasada ia i obe- 
onie w teatrach  Szyfimanowskich 
wydaje świetne rezultaty. 

Widać z tego zatem, że ta zasa- 
da odpowiedziałności finansowej i 
prawa inicjatywy jest jedynie zdro 
wa, jeżeli potwierdza się tak przed 
laty w dobie przedwojennej, jak 
i obecnie, mimo zmienionych wa- 
runków. 

Od r. 1918 rozpoczął się sysiem 
prowadzenia teatrów lwowskich 
we własnym zarządzie miasta i na 
jego odpowiedzialność I znowu 
stwiendzić można, że od tego czasu 


nownem pozyskaniu go na dawne | datuje się ich upadek artystyczny, 


Kinoteatr 


PALACE 


| Legjonów 3. 


| Dama w tygrysim płaszczu 


Nietrudno zrstać ojcem 
W gł. rolach: Dina Gralla, Lilian Harugy, Bruno Kastner, 
Horry Halin. 


w 0 akt 


komedja 
w 8 aktach 
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Organizacja zawodowa przemysłu. 


OGÓLNY ZJAZD PRZEMYSŁU GOSPODNIO-RESTAURACYJNEGO W KA- 
TOWICACH. — POSTULATY WOBEC RZĄDU. — WYBORY. 


Lwów, 31. maja. 

() Dnia 22. maja br. odbył się w 
Katowicach wielki Zjazd restanrato- 
Tów i pokrewnych zawodów w sali 
Powstańców na placu Wolności, po- 
przedzony uroczysiem nabożeństwem 
w kościele Najśw. Marji Panny przy 
ul. Marjackicj. Po nabożeństwie udali 
się uczestnicy Zjazłu na Grób Nie- 
znanego Zołnierza, gdzie złożono wie- 
niec. 

Na Zjazd zjechali się delegaci z 
całej Polski, ze Lwowa, Warszawy, 
Wilna, Poznania, Wołynia i t. d. — 
w liczbie przeszło 300 delegatów. 
Zjazd otworzył w zastępstwie prezesa 
Centrali p. Bolesław Borzym, prezes 
warszawskiej organizacji, poczem wy- 
brano Marszałkiem prezesa Maksy- 
mowicza ze Lwowa, 

Marszałek zagajając obrady, wy- 
głosił przemówienie, w którem wska- 
zał, że o trwalości każdego gmachu 
stanowią fundamenty, a więc od po- 
wziętych uchwał zależeć będzie los 
organizacji. Następnie powołał Mar 
szałek Zjazdu do Prezydjum honoro- 
wego prezesów ze wszystkich dzielnic 
Polski, a sekretarzami wybrano pp.: 
Gaszteckiego i Jędrzejczaka z War- 
SZawY. 


Referaty w sprawach zawodowych, 
w sprawie zniesienia patentów akcy- 
zowych, zniesienia ust. z sierpnia 
1923 w sprawie tymczasowego uregu- 
lewania finansów komunalnych przez 
nałożenie podatków na gałąź zawodu 
restauracyjnego, oraz w sprawie zny- 
welizowania ustaw podatkowych, an- 
tialkoholowych i t. p. wygłositi pp.: 
Antoniewicz z Poznania, dr. Silber- 
stein z Krakowa, Borzym, Gasztecki 
i Jędrzejczak z Warszawy i } Zjazd 
wysłał depesze bołdowinicze do Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej Polskiej Igną 
cego Mościckiego i Premjera Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego. 

Przeprowadzono uzupełniające wy- 
bory Prezydium, urzędującego w War 
szawie. Prezesem Centrali warszaw- 
skiej wybrano p. Bolesława Borzyma, 
wiceprezesem Piotra Węglińskiego, se- 
kretarzem Jętrzejczaka, skarbnikiem 
Wróblewskiego. 

Marszałek Zjazdu p. Maksymowicz, 
zamykając IV Zjazd. delematów, w 
dłuższem swem przemówieniu zreasu- 
mował zapadłe uchwały i wezwał 
wszystkie organizacje w całym kraju 
do zgrupowania się około. Zjednocze- 
nia Stanu Średniego i pracy dla do- 
bra państwa i zawodu. 


SĄANATORJUM Położniczo - Ginekologiczne 


„SALUS” 


Sp. z ogr. odp. 


we Lwowie ul. Senatorska 3, 


Tel. 47-47, 


Osobne sale: porodowa, ope- 
racyjna i da noworodków zaopa- 
tr one w nainowsze urządzen a. 
Oddzielne pokoje z utrzymaniem 
i fachową opieką 
od zł. 20 — dziennie. 
Diaterma i lampa kwarcowa dla 
chorych przychodnich 


Dowolny wybór lekarza 
ordynującego. 


Sir D 


a zarazem staczanie się ku zawrote 
nym deficytom finansowym. 

W krótkim tym dziesięcioletnim 
okresie przewinęło się na tem sia- 
nowisku pięciu dyrektorów. Wśród 
nich były nazwiska artystów nie- 
poślednio zapisanych w dziejach 
teatru polskiego, ludzi o wysokiej 
nieraz kulturze teatralnej i walo- 
rach osobistych. A jednak rezultat 
ich pracy stałe bywał ujemny. 'Ża- 
den z nich nie mógł utrzymać się 
na tem stanowisku, żaden nie wy- 
wiązał się należycie ze swoich za- 
dań. Zatem już sam fakt, że w dzie 
sięciu latach umiastowienia teatru 
przewimęło się pięciu dyrekiorów i 
zawsze ze skutkiem ujemnym, ka- 
że. wyprowadzić wniosek, że byla 
to winą systemu, który widocznie 
nie jest racjonalny. 

, Dla tem silniejszego siwierdze- 
nia tej tezy, przyjrzyjmy się wa- 
runkom pracy dyrektora od czasu 
umiastowienia teatrów. 

Władza jego jest w istocie rzeczy 
bardzo ograniczona, Aby się o tem 
przekonać, wystarczy rzucić okiem na 
słatut teatrów lwowskich. Życie jed- 
nak i realna rzeczywistość ogramicze- 
nie to posunęły jeszcze o wiele dalej, 
Dyrektor teatru bowiem był zależny, 
w pierwszej linii od komisji teatralnej 
i od referenta teatralnego. Dalej od: 
intendenta i od kasjera, a wreszcie od 
Prezydjum miasta, a nawet od wszyst 
kich członków Rady miejskiej. Wglą- 
danie w najdrobniejsze szczegóły ży- 
cia teatru, krępowianie dyrektora w u- 
kładzie repertuaru, decydowanie o 
wystawianiu sztuk, każdorazowe u- 
chwalanie występów gościnnych, — 
wszysiko to leżało w sferze praw ko- 
misji teatralnej i naturalnie niestycha- 
nie utrudniało dyrekcji prace. Skrępo- 
wana takimi powijakami nie mogla 
prowadzić walki z rywalizacją przed- 
siębiorstw prywatnych, nie mogła 
rozwijać osobistej inicjatywy. Naj- 
uciążliwszą, wszelako była dia dyrck- 
tura jego zależność od komisi w 
chwili amgażowania personału. Usuwa 
nie artystów nieraz bardzo użytecz- 
nych i wprowadzanie sił mało warto- 


śetowych było aż nazbyt częstym 
rezultatem ingerencji ciała dorad- 
czego. 


Te ilp. powody. klórych nie sposób 


wszystkich przytoczyć, przyczyniały 
się do miesłychanego ograniczenia 


władzy dyrektora, którego jednak opi- 
nja publiczna czyniła odpowiedzial- 
nym za wszystkie niedomagania tea- 
tru. 

Wprawdzie w ostatnim sezonie tea- 
tralnym dyr. Trzciński nie miał de 
czymienia z komisją teatralną, kióra 
została zniesiona. Niemniej przez zli- 
kwidowanie tego nieodpowiedniego 
ciała doradczego nie popchnięto spra- 
wy teatralnej na lepsze tory, ponie- 
waż nieodrowiedzialny finansowo dy- 
rektor posiada? nieograniczone prawo 
fmausowego angażowania gminy w 
deficyty teaśralne. 

I tylko tej nieodpowiedzialności fi- 
namgowej dyr. Trzcińskiego,  niekon- 
trolowanego już przez nikogo nalaży, 
przypisać, że ten człowiek o dużej kol 
turze artystycznej, wybitny teatrołog, 
znakomity mełoman świetny, twórczy 
reżyser, jednak mimo tych swoich 
niezaprzeczonych walorów nie okazał 
się człowiekiem właściwym na wła- 
ściwem miejscu, a za rządów ; jego 
deficyty teatralne są przewidziane do 
milijon dwustu tywięcy złotych, czyli 
do wysokości dotychczas jeszcze przez 
nikogo nie osiągniętej, 

Bo powiedzmy otwarcie, dyrektor 
Trzałóski może być pod wieloma 
względami porównany z  niezapom= 
nianej w dziejach teatru polskiego 


Str. 6 


pamięci, "T é r „ Pa „amr » - 


Istnieje jednak między nimi jedna za- 
Sadnicza różnica. Oto Pawlikowski 
był wiaścicielem Medyki,, p. Trzciń- 
ski Medyki nie posiada. Natomiast za- 
chodzi między mimi ta zasadnicze po- 
dobieństwo, iż tak jeden, jak i drugi 
nie umieli się liczyć z realnami wy- 
mogami środowiska, fantazja ii gest 
wielkopański ponosiły ich za daleko 
poza realne możliwości naszego grodu. 

Ale o ile Tadeusz Pawlikowski te 
swoje famtazje mógł opłacać osobistym 
majątkiem, o tyle dyr.  Trzeiński-Pa- 
wlikowski bos Medyki — dantazje te 
przerzuca na rachunek gminy, 

Ażeby nie być gołosłownym, pray- 
loczymy tutaj angażowanie kosztow- 
nych, a nie zawsze odpowiednio wy- 
datnych i wartościowych sił, które 
pobierają z chudej kasy teatralnej 
imponujące honorarja, dochodzące do 
1.800 zł. miesięcznie, jak np. kapsl- 
mistmz Bojanowski,. którego działal- 
ność, chyba 'każdy to przyzna, nie 
odbiła się w jakis cudowny sposób na 
podniesieniu. poziomu opery lwowskiej. 

Ograniczając przykłady na tym 
jednym fakcie, jakkolwiek możnaby 
ich przytoczyć cały. szereg, dochodzi- 
my do konkluzji, że dyr. Trzciński w 
swojem fiasco dyrektorskiem padł 
raczej ofiarą raewłaściwego systemu. 
Gdyby ten sam p. Trzciński był zo- 
slal dzierżawcą teatru z osobistą od- 
powiedzitalnością finnasową, to byłby 


musiał się liczyć z możliwościami 
finansowemi, a wiedy zapewne jego 
„walory. osobiste byłyby mu dopomo- 


gły do rozwunięcia imcjalywy w kie- 
ruwku ożywienia sezonu teatralnego 
alrakcjami któreby ściągnęly publicz- 
ność i ograniczyły deficyty do prze- 
znaczonych przez gminę subwencji. 
` Z powyższego wynika zalem, że 
tylko odpowiedzialny finansowo dzier- 
żawca może położyć kres skandalowi 
lwowżkiej polityki teatralnej. Nie daje 


zaś tej rękojmji koncepcja p. kom. 
Strzeleckiego. 
Podkreślamy to z calym naciskiem, 


kom. Strzelecki, jako odpowie- 


że p. 


Przy brakn apetytu, zepsutym żołądku, 
upośledzonem trawieniu, obstrukcji, zabu- 
rzęniach przemiany materji, pokrzywce i 
swędzenia, naturalna woda gorzka „Iran. 
ciszka-Józefa' usuwa. .z organizmu sub- 
stancje gnilne, zatruwające organizm. Już 
dawni mistrzowie wiedzy. medycztej uzna- 
li, że woda „Franviszka - Józefa" jest jedy- 
nym pewnym srodkiem przeczyszczają: ym 
«Ha. organizmu. Żadać W miekat: 139 


„GAZETA PORANNA" z dnia 1. czerwca 1928, 


Zagadkowe masowe zatrucie 


w czortkowskim puiku ułanów. 
KILKUDZIESIĘCIU ŻOŁNIERZY 
NY ZATRUCIA NARAZIE NIE 


Lwów, 30 maja. 

(--) Wczoraj rane nadeszła do 
Lwowa wiadomość © masowem za- 
truciu wśród żołnierzy 9 p. ulanów 
w Czortkowie. Oto przedwczoraj po 
obiedzie nagle kilkudziesięciu uła- 
mów zachorowało wśród objawów 
silnych torsji i bólu głowy. Tło za- 
trucia jest bardzo zagadkowe, al- 
bowiem miejscowi lekarze nie zdo- 


ZACHOROWAŁO. — PRZYCZY- 
ZDOŁANO STWIERDZIĆ. 

łali stwięrdzić przyczyny tej maso- 
wej choroby. Zawiadomione Dow. 
O. K. we Lwowie wysłało wczoraj 
na miejsce komisję złożoną z ofice- 
rów żamdarmerji, lekarza i oficera 
sztabu, celem przeprowadzenia do- 
chodzeń i ustalenia przyczyn za- 
trucia, które nastąpiło w niezwykle 
podejrzanych okolicznościach, 


Wyrok na czwórkę komun'stów lwowskich 


DWOJE OSKARŻONYCH WYSZŁO CĄŁO, DWAJ HABERMANO- 
WIE DOSTALI 7 I 12 MIES. WIĘZIENIA. 


Lwów, 30 maja. 

(s © Apa po godzinie dru- 
giej nastąpił epilog w sprawie 
czterech komunistów, oskarżonych 
o zbrodnię z $ 58 i 65 u. k. Treść 
oskarżenia i przebieg rozprawy po- 
daliśmy we wczorajszym sprawo- 
zdaniu. Wczoraj wygłosił przemó- 
wienie prokurator Giirtler, oraz 
obrońcy, adwokaci dr. Axer, dr. 
Batycki i dr. Starosolski,  poczem 
sędziowie przysięgli udali się na 
naradę, która trwala przeszło go- 
dzinę. Po naradzie sędziowie przy- 


| 


sięgli wydali werdykt, ma podsta- 
wie którego Trybunai uwolnił od 
winy i kary oskarżonego Jakóba 
Weinsteina i Zofję Frankel, a za- 
sądził za zbrodnię z $ 65 Irego Ha- 


bermana ma 7 miesięcy ciężkiego, 


więzienia i Dawida Habermana na 
rok ciężkiego więzienia. Odnośnie 
do Dawida Habermana Trybunał 
w wymiarze kary uwzględnił oko- 
liczności obciążające, a mianowicie 
fakt, że oskarżony byl już karany 
dwuletniem więzieniem. 
——— 


dzialny za finansowe 
kampanji teatralnej, 
samo odpowiedzialnym, jak nim. był 
dyrektor Trzciński, „minus  zupelne 
niewyznawanie się w kwestjach tea- 
tralnych i artystycznych p. komisa- 
rza. Dlatego całe zdrowo myślące apo- 
łeczeństwo musi się zastrzec jak naj- 
kategoryczniej przeciwko (|wprowadze- 
niu do teatra kurateli dyrektora przez 
zupełnie  nieodpowiedzialnego arty- 
stycznie ani finansowo kuratora. 

Do sprawy tej jeszcze w najbrliż- 
szych dniach powrócimy. 

x 
O SZYBKIE ZLIKWIDOWANIE PRZESI- 
LENIA TEATRALNEGO. 

Zarząd Związku Artystów Scen Pol- 
skich — Gniazdo lwów, wystosował na 
ręce p. Kotmisanza. Strzeleckiego pismo, w 
którerm m. i. powiedziano: 

„Jest rzeczą stwierdzoną, że najwięk- 
szą "polączką Teatrów lwowskich, uniemoż- 


byłby tak 


Jiwiałaca racionalnń ornaniroawanie ms=mn- 


wyniki wódz 


łów artystycznych i pracę nad następnym 
sezonem są od szeregu lal zbyt późne roz- 
strzygnięcia co do formy prowadzenia przy- 
szłego sezonu, wskutek czego aktomy lwcw- 
scy zawierają umowy po wszystkich innych 
teafrach, adani pomiekąd na łaskę i niela- 
skę nowego oznanigotorz sdzonu. 

Stan. taki odbija, się najfatalniej na pracy 
artystycznej. Z tych względów od Gniazda 
lwowskiego ZASP, wyszedł wniosek (u- 
chwalony pnzez X Walny Zjazd Delega- 
tów Aktorstwa) 'proszący usilnie Zarządy 
Miast oraz właścicieli teatrów by zechcieli 
sprawy te ustalić tax wcześnie, zeby do 1. 
lipca wszystkie kontrakty z artystami były 
pozawierane. 

We Lwowie wedle dotychczasowego 
stanu rzeczy nie można liczyć na rychłe 
rozpeczęcie amgażowań. Sytuacja przed- 
stawia się o tyle groźniej, że od połowy 
azcrwca rozpoczyna się okres urlopów, Zaś 
na lipiec i sierpień br. zespoły dramatycz- 
ny i muzyczny wyjeżdżają do Krynicy. 
Z tego. powodu część artystów lwowskich 
pozbawioną będzie spokójntgo urlopu wy- 
poczynkowege mie mając pewności co do 
awnieh nrowanłrch Iesów 


za 
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Wobec tego Z. A. S. P. zwraca się z go- 
rącą prośbą, by zechniane pzęesilenia tego- 
roczne zew? jakmajspieszniej, ina- 
cze? bowiem Ż. A. S. P. nie mialby środków 
zatrzymania we mo tych artystów, 


którzy mając już propozycje z innych 
teatrów, nie będą się wahali z przyję- 
erem ich. 


Za Zarząd ZASP. — Gniazdo Lwów. 
Prezes: Zabielski Waclaw; sekretarz: Bo- 
zanowski Romuald. 


Najcenn e ejszy zbór 
m -tyli. 
Berlin, w maju. 

(e) Zbiory Muzeum zoologiczhe- 
go w Berlinie zostaną wzbogacone 
niezwykłym, a może nawet jedy- 
nym w świecie, zbiorem motyli, na- 
bytym od spadkobierców radcy sądo 
wego, Piingelera, za 40.000 marek. 
Przewożenie tych zbiorów z Akwis- 
granu. gdzie się znajdują, będzie 
trwać dwa tygodnie. Zbiory umiesz- 
czone są w 385 skrzyniach ze szkła, 
i zawierają wszystkie rodzaje, 
odmiany i rasy  palearktycz- 
nych okolie (Europy i umiarkowa- 
nych streł Azji). 

Radca Piingeler był sam wybit- 


| nym uczonym, więc zbiory jego po- 


siadają liczne „stypy“. (Každy opis 
nowego rodzaju opiera się na pew- 
nym modelu, na „unicum“, wedle 
którego musi się kierować cała na- 
uka opisowa). Ameryka ofiarowała 
za ten zbiór 150.000 marek, ale spad- 
kobiercy Pungelera odrzucili lẹ v- 
ferte. 


—— m 


Fiszbin z gorsetu zami:st 
wj trycha. 
`- Chicago, w maju. 

(e) Pewnemu małarzowi pokojo- 
wemu w Chicago sprzykrzyło się 
uczciwe życie, postanowił więc w 
łatwy sposób zdobywać środki ņa u- 
trzymanie. Wyciągnął ze starego 
gorsetu pręcik z fiszbinu wieloryba, 
umocował na jego końcu kawałek 
gumy do żucia, zapuszczał ten pręt 
do kościelnych skarbonek i kradł 
składane tam przez ubogich grosze. 

Sposób to bardzo wygodny, bo 
nie trzeba było nosić ciężkich i brzę- 
czących wytrychów, a przytem mo- 
żna było pracować spokojnie i bez- 
piecznie. To też wiele skanbonek 
kościelnych padłó ofiarą rabusia, 
Ale wreszcie wyśledził go policjant; 
zbrodniarz dostal się do więzienia. 


FEJLETON „GAZ. POR.“ z 1. Fi. 1928, 


Q5SYP DYMOW. 


Zamknięty bank. 


Wspanialy gmach bankowy mieścił się 
na wąskiej, niechlujnej ulicy Nowego dor- 
ku. w dzielnicy zamieszkanej przez ob- 
cych przybyszów. Wysokie okna z majlep- 
szego szkla i potężne, miedzią obite podwo 
je budziły w mieszkańcach tej dzielnicy 
bezgraniczne zaufanie. We wnętrzu gma- 
chu, za okienkami opatrzonemi miedzia- 
nemi kratkami, siedzieli młodzi ludzie w 
wkularach w oprawie szyldkretowej; do- 
skonale rozmawiałi po, angielsku i praco- 
wali. T to budziło ulmość; ciężką krwawicą 
zapracowane pieniądze musiały przecież 
znaleźć się w pewnych rękach. 

Ten pałac bankowy w niechlujnej prze- 
ludnionej dzielnicy miasta przypominał 
królewicza z bajk, klóry przypadkowo 
znałazł się wśród gromady żebractwa. I 
królewicz ten stał się ulubieńcem. masy. 
Ku niemu dążyli wszyscy. Był ich otuchą 
ż nadzieją. 

Młodzi i starzy, mężczyźni i kobiety — 
wszyscy zmosili tu oszezędności swej pra- 
cy do tych okienek o miedzianych okra- 
towamach. Była to jakgdyby pielgrzymka 
do świątyni, jakgdyby składanie ofiar te- 
mu bóstwu i królewiczowi. Królewicz przyj 


mowal mulościwie ofiary rękami starannie 
ogolonych, wyśmienicie mówiących po an- 
giclsku młodych ludzi. Żatłuszczone, nie- 
zkczoną. ilość razy liczone banknoty dola- 
rowe znikały za. miedzianemi kratkami o- 
kienek. 

Dni mijaly. Lata amerykańskie uciec- 
kaly; Przed miedzianemi kratkami stawa- 
ły coraz to nowe twarze. Przyszła tu tak- 
że i Stella, mlode dziewczę o bladej, 
przedwcześnie zawiędlej twarzyczce, przy- 
szedl także leciwy Wloch Otima, Polak 
Lachowski, Żyd Goldstein... — Wszyskkim 
im nieźle się wiodlo: mogli składać ząo- 
szczędzone pieniądze. A bank strzegł ich 
przyszłości. , 

Mnóstwo: ludzi przeszło przez masy- 
wne, ciężkie, kunsztowne drzwi banku. 
I wielu wyszło ze swemi uoiułanemi w 
długich latach ciężkiej pracy pieniędzmi. 
Zanoszono tu pieniądze jak modły do Bø- 
ga w świątyni. Lecz tutaj modlitwy 
wciąganu do ksiąg i przechowywano, i 
przynosiły one procenty i procenty od 
procentów. Nie było tu, jak w jakiejs 
zwykłej świątyni, gdzie nie prowadzono 
ksiąg- 

Dlatego leż świątynia tla o zakralowa: 
nych okienkach, z młodymi, ogolónymi 
ludźmi na miejscu kapłanów zdawała się 
być wspanialsza i trwalszą od wszelkiej 
inuej świątyni. 


Nie 


bank zamknięto! 
przyjmowano już pieniędzy i przestano je 


Lecz nagle -- 
toż wypłacać. Świątynia byla martwa, al- 
bo udawała, że jest martwa. 

Wiclcie, masywne, ' mmedzią obita po- 
dwoje już się: uie. otworzyły. Znierucho: 
miały, zlały się z murem. Młodzi ludzie, 
którzy tak dobrze rozmawiali po angielsku, 

znikh. Świątynia zrzuciła swą. maskę. Te- 
raz dostrzegli wszyscy; że nie byłu to zgo- 
ła świątynia, jeno szkaradny pająk, gigan- 
tyczna pijawka, która zagnieżdziła się w 
centrum dzielnicy wychodżeów i ludzie 
krew wysysala =- zwolna, wytrwale, nis- 
postrzeżsnie. .Okna były ślepiami tej po- 
czwary, a masywne, zdobne drzwi — pa- 
szczą. Teraz paszcza była zamknięta — 
poczwara bowiem była niż syta. 

Dla wielu ukąszenie gigantycznej pijaw 
ki było śmiertelne. Anna Czerbnaża, służą- 
ca, która. przez osiemnaście let zbierała o- 
szczędności, zażyła trucizny. Otino ze 
wzruszenia uległ paraliżowi. 

Gesta, czarną chmura zawisła nad dziel 
micą wychodźców. 


Ww niedzielę wieczoretn, w czasie wol- 
nym od zajęć, spotkali dię dawni klijenc? 
banku przed jego wejściem. Wiedzieli na- 
turalnie, że drzwi się nie otworzą — przy- 
szli tu jeno, by zajrzeć w puste oczodoły 
okienne. Poczwara nawet po swojej śmier- 
ci wykazywała nieprzeparta siłę przycią- 


gania. Mężczyźni zbierali się w grupy; ko- 
piety stały obok siebie, głośno biadając. 


Nawet sparaliżywanego Olina  przywie- 
ziono na jego krześle; potrząsał aciężalą 
głową i belkołał coś -— co najwidoczniej 


miało oznaczać przekleństwo. 

Już trzy tygodnie minęły od bankruc- 

wa banku, ale w okolicy przęczało wciąż 
si w _peruszónym ulu. Świątynia była. 
zbrukana — prżed jej wrotami zbierali się 
ieszcze jej dawni czciciele, aliśoi bez 
wiary, bez Życia, jak zlowrodzy niebv- 
SZcZyŁY. 

Pod latarnią, na trotuarze stała Siel- 
la — młode dziewczę o bladej przedwcze- 
śnie zawiędłej twarzyczce. Wargi jej były 
teraz czerwone od szminki, a policzki ja- 
skrawo umalowane. Młody: czlowiek przy- 
stąpił do miej i rzekl:. 

— Dzień dobry, Stelle. Gdzie sie po- 
dziewasz od trzech tygodmi?, 

-~ Mialam dużo roboty -— odparla u: 
śsniechnąwszy się przelotne. 

— Jaki ładny kapelusz nusisz! 

— Tak? podoba ci się? 

— I nową sukhię masz również. Zdaje 
mi się, że znowu stałaś sję piękniejszą — 
ciągnął dalej mlody człowiek. -— Szuka- 
lem «ię przez cały czas, Myślałem już, że 
coś złego ci się przytrafiło. Chodź, pospu- 
cerujemy trochę. 

„— Nie — odmówiła dziewczyna. 

-— Dlaczego mie? 
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ZAJŚCIE W TULIGŁOWACH Z OKAZJI ŚWIĘTA ZNIESIENIA PAŃSZCZYZNY. 


„GAZETA PORANNA“ z dnia * czerwca 1988, 


na policję. 


lerja hłopska robi szarżę 


NA OBWIESZ.- 


w 


CZENIE ZAKAZU ZGROMADZENIA ODPOWIEDZIANO KAMIENIAMI. — DZIĘKI TARTOWI POLI- 
CJI UDAŁO SIĘ UNIKNĄĆ ROZLEWU KRWI. 


Lwów, 30 maja. 

(—) W pierwszym dniu Zielo- 
nych Świąt Związek Chłopski w 
powiecie rudeckim urządził wielką 
uroczystość ku uczczeniu rocznicy 
zniesienia pańszczyzny. Jako miej- 
sce tej uroczystości dla powiatu ru 
deckiego wybrano wieś Tuligłowy, 
dokąd zjechało się kilkaset wie- 
śniaków z całej okolicy, ustrojo- 
nych w odświęane szaty. Na miej- 
scu zebrały się również dwie ban- 
derje konne ze sztandarami Ogó- 
łem w uroczystości tej wzięlo u- 
dział ponad tysiąc osób. 

Już przedtem jednakowoż wla- 
dze polityczne (starostwo w Rud- 
kach) nie udzieliły . zezwolenia - na 
odbycie tej uroczystości wobec cze 
go do Tuligłów przybyła policja, 
by przeszkodzić uroczystości, która 
miala mieć charakter demonstra- 
cji. Gdy komendant oddziału poli- 
cyjnego zwrócił uwagę aranżerom 
na zakaz Starostwa i polecił zebra- 
nym rozejść się, z tłumu. rzucono 
kamienie, które ciężko zraniły je- 
dnego z policjantów, a po chwili 
banderja konna z pałkami w ręku 
wyruszyła na policję. Wywiązała 
się walka, w której kilkunastu po- 
licjaniów odniosło poważne rany, 
w rezultacie jednak udało się poli- 


R. 


, CKAUDIM. 3 
AX: 


WYŁĄCZNY SKŁAD 


GABRYEL STARK 


LWÓW, PL. MARJACKI 1%’ 


— Ach — jestem taka zmęczona. 

Miiczeli. Młody człowiek zapytal: 

— Czy i ty straciłaś dużo pieniędzy 
przy krachu bankowym 

— Czy dużo? Wszystko: 
com w ciągu dwu i pół roku 
dziła - 

Wlepiła wzrok w okna, budynku i do- 
dala: potrząsając glowa: 

Ale — mio tol Zarobię 
Może nawet o wiele więcej, 

— Ależ naturalnie — potwierdził mlo- 
dy człowiek. — Nie trzeba tylko tracić na- 
dziei! Kupiłaś już sobie, jak widzę, nowy 
kapelusz — i nową suknię. Jesteś jesz- 
cze mloda, wszystko jeszcze masz przed 
sobą. 

-— Masz słuszność — powiedziala i za- 
śmiała Się, 

Mlody człowiel: machylił się do miej i 
rzekł głosem zniżonym — jak się mówi, 
kiedy się jest bardzo zakochany i ma do- 
piero 24 lata. 

— Każdego wieczuru cię szukalem. Cze 
kalem na ciebie przed fabryką: Tak cię 
miłuje, Ślełło! Nie mogę dłużej bez ciebie 
żyć. Wiesz — mpobierzemy się, powiędz- 
my, tak, za miesiąc. Będziemy oboje pra- 
cować. Zapomnisz o zmartwieniu # powo- 
du tego przeklętego banku. 

Stella przygryzła umalowane wargi i 
odparia: 

-— Nie mogę oię poślubić. Zapomnij o 
teml 


wszystko, 
ZAOSZCZĘ- 


na nowo, 


I. 0 r Ji. | NOWEGO 


cji opanować sytuację. Należy za- 
znaczyć, że policja mimọ, że zo- 
stała zaatakowana a nawet mala- 
zła się w opresji, nie stracila zim- 
nef krwi i temu przypisać należy, 
że zajście w Tuligłowach. mie przy- 
bralo tragicznych rozmiarów. 

Na wiadomość o tych zajściąch 


| 
| 
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wyjechał na miejsce starosta Tn- 
decki i pow. komendant P. P. i oso- 
biscic przeprowadzono dochodzenia 
cełem wyśledzenia winnych aran- 
żerów i podżegaczy napadu na po- 
licję, którzy będą surowo ukarani. 
karami. 
—K"— 


okazane CZWÓRKI ulicznych oszustów. 


DAWALI MOSIĄDZ ZA ZŁOTO. — PANU SZYMONOWI NIE U- 
DAŁO SIĘ ALIBI. — ŻAŁOSNY TRYL STEFANA TRYLA WZRU- 
SZYŁ SĘDZIÓW I SPOWODOWAŁ ZAWIESZENIE KARY 


Lwów, 30 maja. 
(--) -Przed senatem trzecim pod 


przewodnictwem radcy Zawistow- ! 


skiego rozegrał się wczoraj epilog 
kilkakrolnie odraczanej rozprawy 
przeciwko szajce oszustów ułicz- 
nych tzw. „zecerów”, 
biegłym roku od szeregu osób ze 
Lwowa i prowincji wyłudzili zna- 
czne kwoty pod pozorem sprzedaży 
przedmiotów ze złota, w rzeczywi- 


stości dali im przedmioty z metału. ; 


in. oszukani zostali Antoni Ja- 
Kazimierz Bem, Jan 


M. 
kimowski, 


Gdula i Antoni Bisły. Poszkodowa- | 


ny Bem, który kupił zegarek melta- 


lowy i zaplacii 50 dolarów, poznal ! 


jednego z oszustów w ałbumie po- 

licyjnym, gdzie figurował pod na- 

zwiskiem Szymiena Apfelbauihna. 
Pó aresztowaniu Apielbauma 


którzy w u- | 


| 
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ujęto jego spólniików, a to Stefana 
Tryla, Władysława Rudnickiego i 
Kazimierza Zamkiewicza. Oskarże- 
ni wypierali się wszelkiej winy i 
usilowali przeprowadzić swe alibi 
przez powołanie świadków. Alibi 
lo jednak na wczorajszej rozprawie 
nie zostało udowodnione, wobec 
czego zapadł wyrok, skazujący osk. 
Tryla ma 10 miesięcy ciężkiego wię 
żienia, Wiad. Rudnickiego na 7 
miesięcy, Szymona Apfelbauma na 
rok i Kaz. Zamkiewicza na 2 mie- 
siące aresztu. Rudnicki i Apfel- 
baum zastrzegli sobie 3 dni do na- 
mysłu, natomiast Trył karę przy- 
jal, a na wniesiona prosbę uzyskał 
odroczenie kary na przeciąg trzech 
miesięcy. Oskarżał prok. dr. Lipsch, 
bronili adwokaci dr. Żywicki i dr. 
AAEL 


kepa pana Rachmiela Krschnera. 


TRANZAKCJA, NA KTÓREJ PAN HUBENSTEINER Z WIEDNIA WY- 
SZEDŁ, JAK ZABŁOCKI NA MYDLE, - 
CZYŁA SIĘ UGODOWO, WIĘC ZAPADŁ WYROK UWALNIAJĄCY, 


Lwów, 31. maja. 
(© W grudniu 1924 r. Rachmicl 
Kirschner, kupiec z Równego nawią- 
zał stosunek handlowy z Georgem 
Hnhensteinerem, vcprczenianteni wie- 
deńskiej firmy drzewnej Jan Drexler 
i Syn. Kirschner zaoferował Huben- 


. — Ale przyrzekłaś mi to przecie — 0- 
zwał się całkiem zrozpaczony. 

~= Ale teraz mówię ~- nici 

—- Dlaczegóż ? 

Mloda dziewczyna, schyliła głowę. Na 
trotuarze u jej stóp nakreślone były kredi. 
cyfry: 4 — 8 — 3 — 5.. 

Wysunęła, nogę obleczeną w jelwabną 
pończochę, jakiej dawniej nigdy nie nosila 
i zapytała: 

— Ludzie utrzymują, że bank wypłaci 
16 procent naszych wktudów. 

-- Tak pono mówią. 

— A więc dobrze — ciągnęla dalej. 
Ty zatem również mie możesz wszyst- 
kiego otrzymać, co przynzekłam. Tylko 15 
procent. 

— Nie wożumiom, co chcesz 
powiedzieć? — odpam. 

— Takı ślub kosztuje sporo pieniędzy. 
Możesz to mieć tamiej. Tu! 

Wzrok jego padl ma miejsce,  kfóre 
wskazywał koniec jej nóżki i zobaczył tam 
kredą na brudnym lLrotuarze nakruślona 
cyfrę „5. 

A gdy nie polmując jeszcze o co cho- 
dzi, spojrzał na, ią pyłająco, rzekła glo- 
sem bezdźwięcznym, w którym zda się 
można było odczuć zamarzłe łzy: 

— Głupcze! Poco żeniaczka. Za pięć do- 
larów możesz mnie i tak miećl... 


Tłum. F. M. 


przez lo 


- PONIEWAŻ SPRAWA ZAKOŃ- 


słcinerowi na sprzedaż 45 wagonów 
klepek dębowych, twierdząc, że znaj- 
dują się one na stacji w Równem i w 
każdej chwili mogą być załadowane. 
Na poczel tego interesu otrzymał od 
Hnuhensteinera 70 tys. zi. 

Jednakowoż Kirshner w przyrze- 
czonyin terminie nie wywiązał się z 
untowy. a na urgensy Jłubensłeinera 
zapewniał go, że klepki czekają zała- 
dowania i żądał dalszych pieniędzy, 
Po kilku miesiacach Hubensteiner po- 
czat energicznie naciskać, a wówczas 
kirschner przyznał się, że za otrzy- 
manc pieniądze zakupił imne drzewo 
i zaproponował . Hubensteinerowit fi- 
życzne zabezpieczenie na Urzewoasla- 
ny przez siebie zakupione. Okazało 
Się jednakowoż, że i owe drzewostany 
w całości nie stanowiły własności 
Kirzchnera, wobec czego Hubensteiner 
uczynił przeciwko niemu. doniesienie 
karne, które zakwiczyło się uwięzie- 
niem Kirschnera, 

Po uzyskaniu. wolności — Kirschner 
załatwił sprawę ugodowo, jednak nie 
uchylił się od odpowiedzialności są- 
dowej. 

Wczoraj w Senacie 
wodnictwem radcy 
rozegrał się epilog tej sprawy. Oskar- 
żony twierdził, że do winy się nie 
boczuwa. albowiem z powodu złej zł- 
my i fatalnej konjunktury na rynku 
drzewnym, nie mógł się wywiązać 
z zobowiązania. Przesłuchani świad- 
kowie w części potwierdzili obronę 


UI pod prze- 
Zawistowskiego 


Sty. 7 


M 


oskarżonego, któremu i uwięzienie 
przeszkodziło częściowo w wykonaniu 
umowy. Ponieważ sama Sprawa zo- 
stala ugodowo załatwiona, Trybunał 
wydał wyrok mwalmiśjący. Oskarżał 
prok. Łipsch. Bromili adwokaci dr. 
Kibitz i dr, Pieraekii. 
C 


= = LJ 
Trzej robotn cy zasypani 
LJ u 
ziemią. 
Lwów, 31. maja. 

(—) Onegdaj w Złoczowie przy robo- 
tach  kanalizacyjszch wydarzył się nic- 
szczęśliwy wypadek, który na szczęście 
nie przybrał tkaaastrofalmych rozmiarów. 
Oto w południe u wylotu ul. Farne; i Ne- 
'formackiej z powodu przejeżdżającej koło 
wykopu fury, która spowodowała usunię- 
cie się ziemi, zosłałi zasypani ziemią 
trzej robołnicy: Olejnik Andrzej, Dmydrak 
Hryńko i Władyka Jedrzej. Wszyscy oni 
odnicśń poważne uszkodzenia ną celem 
ciele. 
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Skrzypiec rzucił piwo 
a nogi wziął za pat 

Lwów. 31. maja. 
(—) Unegdaj wieczorem post. Józef 
Piotrowski z Lubaczowa w czasie służ- 
by w Dzikowie Starym pow. Lubaczów 
ujął zawodowego złodzieja, Wasyla 
Skrzypca z Dzikowa w chwili, gdy 
niósł w worku 60 flaszek piwa, skra- 
dzionych w browarze tamtejszym.; 
W drodze do urzędu gminnego Skrzy- 
piec rzncił worek z piwem i począł u-| 
ciekać. Posterunkowy wezwał go do Zad 
trzymania, a gdy ten nie usłuchał, 
strzelił do niego z karabinu, ale chybił. 
Skrzypiec zdołał zbiedz i do tej poryx 

nie został Z > 


Trzeci zamach samohój- 
czy wdowy po fryzjerze 


lwów, 31. maja. 

(—)- Wczoraj -po południu  Pogoto- 
wie ratunkowe interwenjowało w re- 
alności przy ul. Grodeckicj 88, gdzie 
zam. Stefanja Seninkowa, wdowa po 
fryzjerze w zamiarze samobójczym 
zeżyła znacznej ilości weronała. Po 
udzieleniu jej pierwszej pomocy, od- 
wiicziono ją do szpitala. Należy dodać, 
że desperutku ta po raz trzeci tarmela 
się na swe życie. 


| SRD 
Nawałnica dotknęła 
pow. rzeszowski, 
Lwów, 31. maja. 
(—) Z powiatu rzeæszowskicgo do- 
noszą o klęsce żywiołowej, która dot- 
knęla ten powiat przed kilku dnianii 
Z powodu oberwania się chmury n- 
Jegły zmiezczenwiu wszystlóe kłańki, a 
także częściowo uszkodzone zostały 
mosty w Jaworniku polskim, w Jawor 
niku przedmieście, Dylągówce i Ha- 
dlach szklarskich. Ponadło wyrządzm 
ne zostały szkody w szaregu gmin 
przez zalamie wodą pół zasianych zba 
| żem i ziomniakanu. Straty ogólne wy- 
noszą ponad 70 tys. zł. 
— — 


|. al 
NADESŁANE. 


Podziękowanie. 


J. Wielmożnemu Panu Profesorowi Dr- 


Bocheńskiemu, p. asysłentowi Dr. Lieb. 
hardowi, p. Dr. Newlińskiej za śŚwienie. 


przeprowadzoną ciężką operację mej zuny 
Miny, oraz za troskliwą opiekę  Stostrze 
Ewie i pielęgniarce Mani, tą drogą zasy- 
łam Bóg zapłać. Maurycy Jonas, sklep ga- 
| lanter, Łyczakowska 47. 4571 
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Tragedla sławnego malarza. 


MISTYCZNE OBRAZY CHARLESA SIMSA. — NIEZWYKŁA ŚMIERĆ NIEZWYKŁEGO CZŁOWIE- 
KA. — SERJA OBRAZÓW P. T.: „PODRóż DUSZY". — ARCYDZIEŁO 14-LETNIEJ ARTYSTKI. — 


Londyn, w maju. 

(H) Otwarcic dorocznej wysta- 
wy obrazów Akademji Królew- 
skiej, która tylko przez kilka dni 
dostępna jest dla szerszej publicz- 
ności, wywołało w tym roku 

jeszcze większe zaintereso- 
wanie 

niż zwykle. Przed głównym porta- 
lem budynku panował przez sze- 
reg godzin natłok wprost niebez- 
pieczny. W godzinach popołudnio- 
wych zjawili się licznie przedsia- 
wiciełe arystokracji i wysokiej fi- 
nansjery, aby oglądnąć wystawio- 
ne obrazy. 

Największe zainteresowanie pu- 
bliczności budziła niewątpliwie sa- 
la, mieszcząca ostatnie obrazy ma- 
larza 

Charlesa Simsa. 
Pisaliśmy już w swoim czasie o 
tragicznej Śmierci tego artysty, 
który miedawno odebrał sobie życie 
i zarazem położył kres swej impo- 
nującej karjerze artystycznej. 

Charles Sims uchodził za ulu- 
bionego malarza towarzystwa lon- 
dyńskiego i cieszył się szczególnie 
poparciem wysokiej arystokracji. 
Ze skromnych początków szybko 
wzniósł się malarz 

na szczyty sławy i powodzenia. 
Przez szereg lat słynął jako naj- 
wybitniejszy portrecista angielski. 
Szczególnym rozgłosem cieszył się 
portret Jerzego V-go, 
istotnie wprost doskonały, 
dzo daleki od dotychczasowych 
szablonowych i banalnych podo- 
bizn tego monarchy. 

Sims prowadził przez dłuższy 
czas życie światowe, a wspaniała 
jego willa była punktem zbornym 
eleganckiego świata. Ale niedawno 
malarz zmienił zupełnie tryb ży- 
cia, zdziwaczał, począł stronić od 
ludzi. Zajął się namiętnie 

buddyzmem, 

a specjalnie zagadnieniem 
wędrówki dusz. 
Niedawno został zaproszony do 
zamku pewnego przyjaciela. Po kil 
ku dniach znaleziono jego zwłoki 
w  sądzawce parku zamkowego. 
Zrazu myślano o nieszczęśliwym 
wypadku. Ale okazało się niezbi- 
cie, że chodzi tutaj o planowane sa- 

mobó jstwo, 

Jego ostałnie obrazy owiane są 
tchnieniem głębokiego misty- 
cyzmu. 

Przed niemi odbywa się obecnie istna 
defilada żądnych sensacji Londyńczy- 
ków. Tłum wprost pożera oczyma te 
niezwykłe, fascynującym kolorem ude- 
rzające, płótna, Temat tych obrazów 


a bar- 


trudno — co prawda — uchwycić. O- 
brazy tworzą serję p. t. 

„Podróż duszy” 
Sims przedstawia symbolicznie me- 


tampsychozę, kolejną wędrówkę duszy 
ludzkiej w rozmatych, jednostkowych 
bytach cielesnych. Duszę wyobraża 
mała, ludzka figurka, 

malowana jasnemi, jakby przeźroczy- 
stemi kolorami. 
_ Obrazów jest sześć, Tryskają wprost 
jakby światłem duchowem 1 wywiera- 
ja niezwykle silne wrażenie nawet na 
dych, którzy nie zdają sobie dokładnie 
sprawy z ich treści. 

W tej samej sal, w której znajdują 
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RZECZY GODNE UWAGI. 
się obrazy Simsa ugólną uwagę zwró- 
ciło również arcydzieło młodziutkiej, 
bo zaledwicć 14-letniej artystki, 

panny Mauning-Sanders p. t. 

„Bracia“, 
Z innych dzieł wystawionych ogól- 


mie podobał się portret królewski, ma- 
lowamy przez znanego portrocjstę Sir 
Artura Goppe'a, oraz portret Lięyda 
George'a, malowany przez Williama 
Orpena. 


RZY ma 


Statek kosmiczny. 


GENJALNA FANTAZJA JULIUSZA 
SAMOCHÓD I SAMOLOT 


VERNEGO A RZECZYWISTOŚĆ, — 


RAKIETOWY. — PLANY PILOTA RAABA, — 


ŚMIAŁA ESKAPADA W PRZESTRZENIE MIĘDZYPLANE I ARNE. 


(Do ryciny na 
Lwów, w maju. 

(H) Kiedy Juljusz Verne, znako- 
mity powieściopisarz francuski ofiaro- 
wywał liczne tomy swych powieści 
sensacyjnych tysiącznym rzeszom czy 
telników, uważano jega niezwykłe te- 
maty za 

nieszkodliwe fantazie 

człowieka, obdarzonego bujną i orygi- 
nala wyobraźmią, Nikt wówczas na- 
wet nie przypuszczał, że bliska bar- 
dzo przyszłość miała przynieść 
urzeczywistnienie tych wszystkich 

wynalazków technicznych, 
o których opowiada Verne. 

A jednak pisarz francuski misał o 
samolotach, łodziach podwodnych i 
wielu, wielu innych rzeczach, które 
dla: dzisiejszego pokolenia wcale nie 
są mrzomką, lecz najoczywistszą rze- 
czywisłością, 

Verne między 
zajął się również 

modróżą na księżyc, 
MY spcejalnic skonstruowanym apara- 
cie wybiera się grupa podróżmików ma 
tego sąsiada ziemi, a przedsięwzięcie 
to zostaje uwieliczone powodzeniem, 

Pa Vernem wielu innych pisarzy 
opracowało ten temat, najlepiej może 
Jerzy Żuławski w znanej trylogii, o- 
piewającej przygody ziemian na sre- 
braym globie. 

Obecnie, kło wie, czy te marzenia 
nie staną się wkrótce rzeczywistością, 
Pisaliśmy już kilkakroinie o 

samochodzie i samolocie rakie- 

towym, 


innemi tematami 


Sam DORA SĘ W 


| dziej. Samochód rakietowy 


stronie 1-szej). 
poruszających się ze zmaczną szyb- 
kością i okazujących bardzo znaczną 
i dogodną sprawność mołoryczną, To- 
też nie dziwnego, iż na tej podstawie 
zrodziła się ideal 
„statku kosmicznego", 

który mógłby być z ziemi wysyłany 
na inne planety, a nie bylby porusza- 
ny ani parą, ani elektrycznością, ani 
wreszcie benzymą, lecz prźy pomocy 
odpowiednia skonstruowanego syste- 
ma rakiet, według nomysłu inżyniera 
Appla. 

W czasach ostatnich idea statku 
rakietowego precyzuje się coraz bar- 


się pomysłem wcale szczęśliwym. 
Również próby poczynione przed kil- 
ku dniami ze samolotem rakietowym 
w Wiedniu, dały wynik nadsnodzie- 


wanie dobry, Specjalnie zajmuje sie 
lą nowością pilot Raab. On właśnie 
zamierza — po dokonaniu odpowied- 
nich przygotowań — 

mmszyć na księżyc. 
W wywiadzie, udzielonym niedawno 
dziennikarzowi amerykańskiemu, 0- 
świadczył, że klo wie, czy już w przy- 
szłym roku nie będzie mógł podjąć się 

śmiałej eskapady w przestrzenie 

międzyplametarne. 
Zaznaczył zarazem, iż prawie pewny 
jest powodzenia. Przedtem jednak ma 
zamiae przedsięwzijąć Samolotem ra~ 
kietowym Jot próbny z Europy do 
Amervki! 


1A876Z8 PEKINÓW. 


ZUCHWAŁY EKSPERYMENT UCZONEGO. — TWIERDZI, ŻE RE- 

KINY, TO NIESŁUSZNIE OCZERNIONE NIEWINIĄTKA. — LUDO- 

JADY ODWDZIECZĄ SIĘ PROFESOROWI ZA OBRONĘ, LOKU- 
JĄC GO W SWYCH BRZUCHACH. 


N. Jork, w maju. 

(e) Profesor przyrody William 
Beche, postawił sobic za zadanie re- 
habilitację rekinów. 

Z narażeniem własnego życia 
chce on dowieść, że sympatyczne te 
zwierzątka, są szkalowane przez lu- 
dzi, do których w rzeczywistości 

»czują wiele prawdziwej sympatji (!) 

W zatoce morskiej, niedaleko 

- Florydy znanej z olbrzymiej ilości 
rekinów, ma się odegrać ów 
niezwykły eksperyment. 
Profesor Beebe, przystrojony w ko- 
stjam nurka, spuści się na dno i sfil 
muje scenę, którą zatytułować bę- 
dziec można „człowiçęk i Tekin“. 

Scena ta ma jasno dowieść 
wszystkim, że rekiny są najłago- 
dniejszymi istotami pod słońcem, a 
krwiożerczym drapieżnikiem jest 
człowiek, który na nie poluje. 


Nowojorski „Circum Navigator 
Klub* wydał na cześć prof. ban- 
kiet, na którym Beebe wygłosił prze 
mówienie. „Niema nic przyjemniej- 
szego — mówił m. in. — nad spa- 
cer na dnie morskiem. 

Fantastyczne stworzenia, zamie- 
szkujące głębie morskie, barwny 0- 
braz bujnej nieziemskiej roślinno- 
ści, oświeconej znagla reflektorem 
elektrycznym, — to niezapomniany 
widok dla tych, którym raz bodaj w 
życiu danem go było oglądać. Prócz 
zawodawych nurków, niewielu tyl- 
ko odważyło sie dotychczas na taką 
wycieczkę. A przyczyną tego jest w 
pierwszym rzędzie 

lęk przed rekinami. 
Lęk nieuzasadniony. Rekin bowiem 
atakuje człowieka tylko wtedy, gdy 
ten chce mu uczynić jakąs krzy- 
wde“ (72) i 


okazał : 
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W ciągu długich lat, zbierał pro- 
fesor Beebe materjały ilustrujące ży- 
cie rekinów. Twierdzi on, że okro- 
pne opowieści o krwawych walkach 
człowieka z rekinami, są jedynie 

wymysłem marynarzy. 

Poławiacz pereł na Ceylonie opo 
wiądał n. p. profesorowi  mrożące 
krew w żyłch historie o starciach z 
rekinami na dnie morskiem, ale gdy 
Beebe wytłumacył w jakim celu py- 
ta, wyznał mu ze śmiechem, że 
wszystko to były bujdy, przeznaczo- 
ne dła turystów. Turyści, zwłaszcza 
Amerykanie i Anglicy tak chętnie 
słuchają tego rodzaju strasznych o- 
powieści, że trzeba im je kompono- 
wać. 

Profesor Beebe zamierza przysią- 
pić do swego eksperymentu w tym 
tygodniu. 


Wystawa | naprawdę 
światowa. 


y . N. jork, w maju. 

-) Chicago już teraz przygoto- 
wuj się intensywnie do wszechświa- 
towej wystawy w r. 1933 (z okazji sc- 
tnej rocznicy założenia Chicago). Nad 
jeziorem Michigan zbudowamy zosta- 
nie amfiteatr na 25.000 osób. Główną 
atrakcje wystawy stanowić będzie bus 
dymek nauki, wspaniały gmach, Za- 
wierający obrazy odkryć we wszel- 
kich dziadzimach nauki. Wystawa po- 
trwa pół roku. Olbrzymi zjazd widzów 
z całego świata jest zapewniony, gdyż 
już teraz napływają zewsząd liczne 
zapytania i zgłoszenia. Będzie to więc 
gigantyczna „rewja* wszelkich zdoby- 
czy kultury nowoczesnej, największa 
od czasów słynnej wystawy pary- 
skiej. 
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Tajemniczy tygrys na 
ulicach m asta. 


Nowy Jork, w maju. 

Cr) W wiełkiem mieście Mil- 
waukee ogarnęła mieszkańców pani- 
ka na wieść, że w zachodniej stronie 
miasta pojawił się na ulicach — ol 
brzymi tygrys. Kilkanaście aut, ob- 
sadzonych policjantami, wyruszyło 
bezzwłocznie na poszukiwanie gro- 
źnego drapieżnika. W zwierzyńcu 
miejskim stwierdzono, że żadnego 
zwierza nie brakuje. 

Pewne małżeństwo (Iwierdzi z 
całą stanowczością, że tygrys szedł 
za nimi. a gdy schronili się w naj- 
bliższym domu, zwierz wszedł na 
ganek i obwąchał drzwi frontowe 
owego domu. Wreszcie w pół godzi- 
ny polem uwiadomił pewien wła- 
ściciel realności, że widział tygry- 
sa, przekradającego się między do- 
mami. 

Te trzy zeznania różnych osób 
wzbudziły w mieście panikę. Taje- 
mniczego tygrysa jednakże mimo po 
szukiwań nie udało się odnaleść. 


——| Jam 


Bankier świata. 
N. Jork, w maju. 

(e) Według obliczeń amerykańskich 
45 pro. zapasu złota, znajdującego się 
w rękach ludzkich, posiadają Stańy 
Zj. 28,4 pre. ogółu ilości banknotów 
znajduje się w obiegu na ziemiach Sta- 
nów Zj. Co do bankowych oszczędno- 
ści to ich 62 pre. mają Stany Zj. Je- 
dnem słowem cały. świał pieniężnie 
zależny jest od Stanów Zj. 


Każdy powinien zostać 
członkiem L. 0. P. P. 
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KRONIKA 
"Bez 


w Czwarte 


Anie i, Petroneli 
REDAKCJA BEZWAKUNKOWO MANU- 
SKRYPTIOW ME ZWRACA. 
sake 
TEATR WIELKI; 
Czwartek, 31 bm. o 8 wiecz. „Niezłomna 
żona”. 


Nr 


Piatek, 1. czerwca o 7.30 wiecz. „Tm- 
badur“, gościnny wystep St. Gruszczyń- 
skiego. 

tobota, 2. czerwca o 380 pop. „Tar: 


tuffo“ (Świętoszek) -— po raz ostatni. 

Sobota, 2. czerwca o 730 wiecz. „Opo- 
wieści Hoffmana“. Gościmny występ Ho- 
łyńskiego. 

Niedziela 3. czerwca o 3.30 pop. „Paca- 

lumek Kopciuszka". 

Niedziela 3. czerwoa 6 7.380 wiecz. „fos 
sca“, gość. występ Z. Dolniekiego. 


TEATR NOWOŚCI: 
Czwartek, 31. bm. „Słodki kawaler". 
60 pre. zniżki). 
Piątek, 1. czerwca „Młodość w maju”. 
Sobota, 2. czerwca „Młodość w maju. 
Niedziela 3. czerwcą o 3-30 pop „Niech 
mnie diabli..." 
Niedziela 3. czorwcą a 8 wiesz. „Mła: 
dość w Maju“. 


— 


Teatr Wielki daje dziś wieczór — Wy- 
jalkowo o godz. 3 — świetną i ciesząca Sig 
nadzwyczajnem powodzeniem, komedję Wa 
S. Maugham‘a „Niezłomną Żoną , z dp 
ekunałą odtwórczynią raj tytułowej, p. 
Nosarzews ką, oraz z pp. Ładasiówną, Ło- 
zińską, Trapszo, Wołoszynowską, Kiesz- 
czyńskim, Ratschką i Szymańskim w ra- 
sach czołowych. 

„Niezłomna Żona" w Przemyślu: W pią 
tek 1. czerwca wystąpi lwowski Teatr 
miejski z przeds stawianiem tej kapitalnej 
komedji gościnnie w Przemyślu s- w Teas 
trza Polskim na Zasaniu. 

Rewja wybitnych śpiewaków na zcenia 
Iwowskiej. Opera bwowska przed wyjaz- 
dem na lelni wypoczynek, daje jeszeze 
szereg przedstawień z gościnnym udzialem 
najwybitniejszych Śpiewaków. W piatek, 
1. czerwca, wystąpi po raz drugi znąkomi- 
ty tenor bohaterski Opefy warszawskiej, 
Stanislaw Gruszczyński, który kreować bę- 


dzie parlję tytułową w ulubionej operze 
Verdiego „Trubadur. Jako Leonora wy- 
stapi świetna przedstawicielką tei partji. 


Fran. Płatłówna, Azucenę zaś śpiewać 
będzie gościnnie Wiktoria Pustówna, któ 
ra w zeszłym sezonie występowała z wiel- 
kiem powodzeniem na naszej scenie. Jako 
hrabia Luma wystąpi powszechnie lubia- 
ny baryton, Romuald C yganik. Przy pul- 
cio kapelmistrz Jarosław Leszezyński. 
Nadto wystapi jeszcze tylko dwa razy — 
przed wyjazdem da Bukaresztu — cieszą- 
cy się nieswyklą sympatją we Lwowie. 
świetny tenor scen zagranicznych, Micha? 
Holyński W sobotę 2. czerwca wystąpi 
Holyński w „Opowieściach Hoffmana", a 
w środę 6. pzerwca w „Pajacach'. W nie- 
dzielę 3. czerwca rozpoczyna swoje wy- 
stępy Zenon Dolnicki, baryton Opery wło- 
skiej w „Tosce” Pucoini'ego. Znakomity 
ten śpiewak, kłórega wystepy w Medjela- 
nie, Florencji, Veromie, Wenecji, Lizbonie. 
Madrycie, Barcelonie į innych miastach 
europejskich cieszyly się nadzwyczejnem 
powodzeniem, zosłeł zaproszony na 15 
lipca, do Wenecji, gdzie wystąpi w „Cava 
łerji" i „Pajacach” na Piazza S. Marco (na 
wolnem powietrzu) pod Mascagnim, ze ze- 
społem „Scali“. Dolnicki wystąpi u nas 
jeszcze w „Traviacie“ i „Cyruliku Sewil. 
skim". Równioż w pierwszych dniach 
czerwca: usłyszymy w »Damie Pikoweż" 
Ignacego Dygasa, świetnega tenora Opery 
warszawskiej niezrównaąego odiwórcę 
partji Hermana. Usłyszymy wreszcie uly- 
bioną niegdyś na naszej scenie śpiewaczkę 
Sydonję Rotowską, która po dłuższych stu- 
djach artystycznych otrzymała  enqege: 
ment w operze włoskiej. P. Rotowska wy- 
slapi w „Traviacie* i „Cyruliku Sawil- 
skim“. 

Na popoładniowe przedstawienie dla 
młodzieży szkolnej daje Teatr Wielki w so- 
botę o godz. 3.30 papoł. po cenech najniż- 
szych arcydzieło  komedjj Molierowskiej 
„Tartuffe“ (Świętoszęk) w pierwszorzędnej 
premjerowej reprezentacji artystyczne, z 
p Gustawem Rasińskim w roli tytułowej 

Teatr Nowości dajc dziś po conach 50 
proc. zniżonych pełną humoru. prześlicz- 


; 


| komedja w 5 aktach Moliera. 


GAZE" 


sAUGIERNIK” 


PORANNA? 


Dxiś potężny program w 14 aktach 


z dnią 1 ezerwra [928. 


oMARTSIENKA" 


wytwórni Warner Bross, ro żyrarji Ra*"akera p. t 


W SZPONACH DRAPIEŻNEGO SĘPA 


Najgenialniejszy ozwozoaożmy aktor RIN - TIN - TIN. 
Dramat ilustrujący straszliwą walkę pomiędzy drapiażnym sepam a RIN-IIN-TINEM 
w obronie złotowłocsi dziewczynki. — Usopałni dobarewa komedia- 


nię melodyjną, operetkę Leona e „Słod- 
ki Kawaler", z p. Korabianką w partii ty- 
tulowej. W piątek i sobote w dalszym cią- 
gu najświeższa nawość operetkowa Mlo- 
dość w Maju“. 

Przedstawienie szkolne w sobotę dnia 
2. czerwca br. „Tartuffe (Świętoszek). 
Bilety do 
nabycia w Związku Teatrów i chórów lu- 
dowych, ul. Mickiewicza 26. zaś w dniu 
przedstawienia w kasie Teatru Wiel. 
kiega 


w 
TEATR MAR 
Czwartek, 31. pm. g- 7.30 wiecz. „Šen 
o żywym księciu”. W ystęp teatrų „Nowa 
scena 
Piątek 1. CZETWCA. o 7.30 wńięcz. „Sen p 
żywym księciu“. Wyst. teatru „Nowa Sce- 


Sohata 2. czerwca g 7.30 wieaz. „Sen o 
żywym księciu”. Wyst. teatru „Nowa See- 
ra a 


* 

Byli artyści Reduty, zrzeszeni jako 
„Bcega Nową”, kończą swą gościnę w 
Teatrze Małym, jadąc na dalezo tourase po 
Polsce. Wszyscy ci, którzy nie widzieli nie 
zwyxle arivstycznego przedstawienia, ja- 
kiem jest bczwątpienia „Sen o żywym 
księciy" w wykonaniu zespolu „Szeny No- 
wej“ powinni skorzystać z ostatniej okazji 
zobaczenia go. 


Sensacja w Domu Narodnym. We wto 
rek odbyła się premiera trzeciega pro 
gramy „Senli“ pt. „Gwałtu komorpe". 
Jakkolwiek akcja ręwji przyprawia wszy. 
stkich o spazmy śmiechu -- powstały na 
widowni dwa wrogie obozy, tj. lokato- 
rów przeciw gospodarzom i właścicielom 
realności. Całe szczęście, że w drugiej pa- 
łowie rewii obie strony się godzą — bo, | 
kto wie cohy na widowni się stać mogło. 
„Gwałtu komorne“ jest doskonałą rewją 
osnuta na He nędzy mieszkaniowej. Piek- 


rRe dekoracje dopełniają całości. Powtó- 
rzenie rewji tylko trzy razy. (Zniżki 
ważne,) 


k 

Koncert Adeli Banminger, skrzypaczki 
odbędzie się we wtorek 5. czerwca. Młodą 
artystka urodzona w Po!sce kszłałciła się 
w Hadze u prof. M. Angeqnct, wybitnego 
przedstawiciela szkoiy francusko-belgij 
skiej a nastepnie ukończyła z odznącze 
niem studja w wiedeńskiej Akademji mu 
zycznej pod kierunkiem słynnego prot 
Sevcika. Pierwsze występy zagranict. 
przyniosły artystce pełny sukces i uzna 
nie prąsy, oraz mistrzów tej miary ja! 
Hubermann i Fleseh. Krytyka zagranicz 
na przepowiada naszej rodaczce świetnę 
karjerę artystyczną, tej miary jak Erik 
Morini. 

A 

Kasynę i Koło Ht. art. urządza w po 
niędziałek d. 4 czerwca br. wieczór mu 
zyki czesko-słowackiej, pad artystycznem 
kierownictwem p. Jarosława Leszczyń 
skiego, kapelmistrza opery, Znany zespó 
kameralny : pp. Bauer, Priwes, Pollak i 
Schmar wykonają dwa najpiękniejsze 
kwartęły smyczkowe czeskich kompozy 
torów A. Dvoraka (F-dur) i Smetany (e 
moll), znakomita zaś śpiewaczka p. Wi- 
ktorja Pastówna odśpiewa kilkanaście 
przecudnych pięśni ludowych słowackich 
i czeskich (oprac. dra Stepana i Novąka), 
przeważnie nieznanych we Lwowie. 
pi E 


żoną tańczy char 


ZE 


APOLLO: 
testone“. 
AVENUE: .Nieweolnice z Rio de Janeiro" 
BAJKA: „Szlachetna zemsta”. 
CASINO: „Symfonja zmysłów", 
CHIMERA: „Gniazdo milostok*, 
FATARORGANA: „Na fali życia”. 
KOPERNIK: „W szponach drapiażnego 
sępa'. 
LEW: „Pociąg widmo“ i „Szalona Fili“ 
MARYSIEŃKA:; „W szponach drapioż 
nego sepa", 


„Moja 


Nowości:  „Arabełła”, 7 akt, dram. 
„Leo — pogromca Iwów* i tygodnik 
aktualny. 


PALACE: „Dema w tygrysim plaszęzu” 

PASAŻ: „Szlachetna zemsta”. 

UCIECHA: „Niewolnica z Szanghaju”. 
Ed 


Miejskie Kino Nowości wyświetła od 


dziś powy program, na który złożą Się: 
przepiękny dramat 7-aktowy „Araballa”. 
świętna komedja 2rakt. „Lea — pogrom- 
ca lwów” i Tygodnik aktualny. Codznen- 
nie dwą seanse o 8 i 5 popołudniu, w 
niedzielę 3-go tylko poranek o godz. 12 w 
południe, 4 


Sensacyjny poranek kinematograficz- 
ny. Staraniem sekcji kulturalno-oświato- 
wej klubu spertowego Policji Państwo- 
wej województwa lwowskiego, odbędzie 
się w niedzielę dnia 3. czerwea o g.13-tej 
w południe w sali kina „Palacę* sensar 
cyjny poranek kinematograficzny, na 
którym wyświetlony zostąnie po raz 0- 
słatni we Lwawie potężny dramat w 10 
aktach pt. „Biała siostra“ z Liłjaną Gish 
į Kolmanem oraz wspaniała komedja w 
8 akt. z Har. Loydem, nadto szereg pieśni 
nąstrojowych jromansów cygańskich od- 
śpiewa znana pieśniąrka p. Niną Kulczy. 
cha. Bilety pe znacznie zniżonych ce- 
nach do nahycią w dniu poranku od g, 9 
rano przy kasie kina „Palace“ 

o -ar 


BIURO KONGERTOWE M. TUBREA: 
Wterak 5. czerwca: Adele Bauminger, 
skrzypaczka. 4635-6 


WPISY 


i zgloszenie de pryw- Semiuarjum Nar- 
cayciciskiego IM. ST. WYSPIAŃSKIEGO 
WE LWOWIE na kurs I. i wyższe przyj- 
muje dyrskcja codzienuie od godz. 9—1. 
Ulica DŁUGOSZA L. 9. 4591-6 

() Odstonięcie pomnika bohaterów z 

pod Rarańczy. Dnia 2. częrwea br. o g. 

5.50 pepoł. przyjędzie do Lwowa A 
toń i Józef Haller, by wziąć udział w 
roczystości odsłonięcią i poświęcenia f 
maika Bohaterów Ii. Brygady Legjenów 
poległych w bitwie pod Rarańczą dnia 
15. lutego 1918 r. wzniesionego na Cmen- 
łarzu Obrońców staranjem M. S. O. Dpia 
8. częrwea odbędzie się wspomniana uro- 
czystość o godz. 11.30 przedpołydniem, 
na którą M. S. O. ząpraszn ogół społe- 
czejjstwa. 

Trzydziestopięciołecie Tow. Dzienni- 
karzy Polskich we Lwowie. Walne zgro- 
madzenie Tow. Dzieanikarzy Polskich we 
Lwowie odbędzie się w niedzielę 3. czerw 
ca br. o godz. 10 rano w sali Kasyna i 
Koła lit. art. W razie braku kompletu, 
następne walne zgromadzenie bez wzglę- 
Ju na ilość uczestników odbędzie się o g. 
10.30 rano. Po zgromadzeniu wspólna fo- 
'ografja i „śniadanie z udziałem zaproszo- 
ych gości. 

(j Wycieczka Polek amerykańskich 
ve Lwowie. Dnia 4. czerwca przybędzie 
la Lwowa wycieczka Pałek amerykań- 
kich w liczbie kilkaset osóh. Wycieczka 
'abawi we Lwowie 3 dni, poczem edje- 
lzie do Krakawa. Powitaniem i przyję- 
siem miłych gości zajmie się Komitet 
PEJS, który ustalił już cały program przy- 
ięcia i przewodnictwa Rodaczkam z Ame 
tyki po naszem mieście. 

We wczorajszej depeszy pt. „Nomina- 
"ja p. Gełuchowskiega wojewodą bręw- 
skim“, zaszła omyłka, mianowicie ma 
być nie Agenor, lecz Wojciech Gołuchow- 
Ski. Chodzi tu o osobę znanego w sferach 
ziemiańskich naszega społeczeństwa hr. 
Wojciecha Gołuchawskiego, prezesa Zwią 
zku Ziemian. 

Tow. lekarskie. Porządek dzienny po- 
siedzenia z 1. czerwca br., tj. w piątek: 
1) Dr. Szuperski — 4 przyp. twardziny 
skóry, 3) Dr. Jankowski: acromegalia (po 
kaz), 3) Prym. dr, Lipiński: Badania nad 
wpływem  pasorzytów przewodu pokar- 
mowego na ustrój ludzki, oraz nowe dro- 
gi zwalczania choroby roboczej (ascari- 
dosis, trichocephaliogis, axyuriasis). 

Polskie Koło Orjentalistycene przy ln- 
Stytucie Orjent. U. I. K. podaje do wia- 
domości, że inauguracyjne posiedzenie 
naukowe odbędzie się 1. czerwca br. o g. 
7 wieczór w seminarjum Bliskiego Wscho 
du, ul. Fęściuszki 9. III. p. 112 s, 5 nR- 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Za- 
Rajenie przez przewodniczącego Koła kol. 
Wiktora Frantza, 2) Wykład inaugura- 
cyjny prof. Wiadys'awn Kotwicza pt. 
„Przeszłość į przyszłość studjów orjenta- 
listveznych*. Goście mile widziani. 

Staraniem „Koła Pag Politęchniki 
Lwawskłejć odbedzie się w płątek 1, czej 
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wca br. w sali il. matematycznej (gmach 
główny Politechniki) wykład prof. dra 
Antoniego Wereszczyńskiego pt. „Pań- 
stwo klasyczne i jego renesansy*. Począ- 
tek o godz. 18 (6 wieczór). Bilety w cc- 
nie po 1 zł. i po 50 gr. do nabycia przy 
kasie. Dochód przeznaczony na cele hu- 
manitarne związane z Politechniką Iuwo- 
wską. 
Zarząd Koła Miejscowego Polskiego 
Związku Kolejarzy przeciwników alkoho- 
lu zawiadamia, że w dniu 3. czerwca br. 
odbędzie się o godz. 16-tej w sali gimna- 
stycznej Szkoły kolejowej przy ul. Do- 
jazdowej we [wowie, zwyczajne walnę 
zebranię członków. 

Członkowie M. &. O. jawią się w sobo- 
tę 2. czerwca br. o godz. 5.30 przy głów- 
nem wejściu dworca kolejowego celem 
powitania przybywającego do Lwowa na 
uroczystość odsłonięcia pomnika Bohate- 
rów Rarańczy generała broni Józefa p 
lera. W niedzielę dnia 8. czerwca br. o g. 
10.30 zbiórka członków przy głównej bra 
mie cmentarza Łyczakowskiego. Odznaki 
służhowe będą wydane na miejscu. 

(—) Podrzutek pod bramą Zakładu 
Afbertynek. Wczoraj wieczorem nieznaną 
kobieta porzuciła pod bramą Zakładu SS. 
i Albertynek przy ul. Złotej 6-cio mies. 
dziecko płci żeńskiej, poczem zbiegła. Zą 
kobietą tą zarządzono poszukiwania. 

(=) Aresztowanie wyradnej matki. Po- 
licja aresztowała 22-letnją Reg, Schnaucr 
zam. przy ul. Pilnikarskiej 8., która uro- 
dziwszy wczoraj dziecko płci męskiej rzu 
ciła je do ustępu, wskutek czego ponio- 
sło ono śmierć. 

(—) Aresztowanie nożowca. Do aresz- 
tów policyjnych oddano wczoraj Andrze- 
ja Zarzyckiego z Podborzec, który na sta- 
cji na Podzamczu przebił nożem mura- 
rzą Józefa Nycza. 

(--) Zagadkowy zgon. Wczoraj zmarł 
wśród podejrzanych okołiczności Nu- 
chem Wejntranb, zam. przy ul. Kotar- 
skiej 19. Lekarz dzielnicowy polecił zwło- 
ki odstawić do instytutu medycyny sa- 
dowej. 


(z) Potrącenie przez tramwaj. Wcza- 
raj wieczorem przy ul. Stryjskiej, rohol- 
nik Jan Bicńkowski, został potrącony 
przez tramwaj 1 odniósł ciężkie obraże- 
pią nę cąłem cielę. Pogotowie ratunkowe 
po udzieleniu mu pierwszej pomocy od- 
wiozło go do szpitala. 


(—) Włamania i kradzieże. Hieronim 
Urzędowski (Murarska 71.) doniósł poli- 
cji, że nieznany sprawca skradł mu z mie 
szkania garderobę wartości 1.000 zł. — 
Z farbiarni Izraela Merkmana przy ul. 
Miodowej 7., skradziono wczoraj 25 skó- 
rek baranich wartości 500 zł. — Na szko- 
dę Marji Duć, zam. Janowska 122., skra- 
dziono pe włamaniu się 45 zł. i dwie zło- 
te abrączki. — Z mieszkania Katarzyny 
Dmytryszyn, zam. Pilichowska 10. skra. 
dzioną wczoraj go rozbiciu kufra 36 zł. 

{~} Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wezoraj: Rozałję Polań- 
ską, służącą za kradzież 100 zł. na szkodę 
swej chlehodawczyni, Stanisława Eisen- 
schmida i Albina Blanka za usiłowaną 
kradzież kicszonkową, Ozjasza Friedłan- 
da za wyłudzenie 14 zł. na pl. Krakow- 
skim od Fr. Paśkowskiego i Jana Bufija 
za współudział w kradzieży popełnionej 
w magazynach PR 


PENYJDNATY! r 


Lwów, ul. drozd xw 
po 0). 
race po 33 zi. 


ościeli 
ALA 
(obok Kina 
poleca Kożdry po 18 z}, mato- 
przerabia bołury po 6 ZŁ 


—Y— 


Ze świata. 
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bropaganaa zwiedzania Polski. Poseł 
polski w Austrji dr. Bader dokonał uro- 
czystego otwarcia polskiego biura infor- 
macyjnego dła podróżnych mieszczącego 
się w lokalu Polskiej Linji Lotniczej 
„Aerolot", Nowa placówka ma na cely 
propagandę turystyki po Polsce. 

Wyjazd Henny Porter do Ameryki? 
Piszczany 14. maja 1928. Henny Porten 
przybyła w dniu wczorajszym w towarzy- 
stwie małżonka swego na ponowną kurącję 
do Zdrajewiska Piszęzany. Pan Dr. Kauf- 
manm oświadczył obecnym przy przyjeż- 
dzie dziennikarzom, że niemiecko- amerv- 
kajiskie rokowania filmowe dojrzały o ty- 
l” że kwestje zaniennych występów go- 
ścinnych znakomitych artystów filmowych 
należy uważać obecnie za rozwiązaną. Pa- 
ni Porten zamierza też po ukończeniu swej 
kuracji w Piszezanach., po której przyrza- 
ką sobie przywrócenie pełnej i prawdziwej 
elastyczności, przyjąć otrzymane z amery- 
kańskiej stronv zanroszenje amn wysiępy 
gościonó 

p" — 


Str. 10 


Melpomena przed stu laty | Z życia prowincji. 


Lwów, w czerwcu. 

(+) Dzisiejsze komunikaty tea- 
tralne nie grzeszą, jak wiadomo, 
zbytnią pomysłowością. Główną ich 
tręść stanowi twierdzenie, że każda 
sztuka jest żywo okłaskiwana i zapeł 
nia teatr po brzegi (hm!) a pozatem 
używanie takich przymiotników jak 
„prześliczna, przepiękńa, arcymelo- 
dyjna, przebogata* etc. 

Styl komunikatów przed 100 laty 
byl oczywiście bardziej pompatycz- 
ny, choć w innym rodzaju. Próbkę 
lego daje ogłoszenie teatru lwow- 
skiego z r. 1828, zapowiadające wy- 
jazd „trupy“ na letnie wywczasy. 

„Gorąca gwiazda lipca, wypło- 
szywszy mieszkańców Lwowa w 
miejsca chłodne, w których Hygea 
zwykła podawać czarę zdrowia, wy- 
płoszyła zarazem i aktorów polskich, 
którzy się zwyczajnie, jak cień cia- 
la, publiczności trzymają. Znakomita 
część kompanji z wyborem sztuk, 
udała się na zachód (do Tarnowa), 
gdzie jej chłodny Hesperus nadziei 
ma powiewa... 

Ekan O —. 


2 kroniki filmowej. 


Pola Negr: w „Fedorza“ 


Lwów, 31. maja. 

(e) Najbliższym filmem Poli Ne- 
gri, ostatnim dla wytwórni „Para- 
mount“ będzie wedlug wszelkiego 
prawdopodobieńsiwa „Fedora“ Sar- 
dou. Istnieje tylko ta trudność, że 
„Paramount“ nie nabył jeszcze praw 
do filmowania „Fedory“, gdyż po- 
siadacze tych praw ogromnie się 
drożą. 

Wiadomo już, że „Paramount“ 
jak dotąd nie zdradza chęci przetllu- 
żenia kontraktu z Pola Negri. Co 
zatem zrobi ze sobą nasza diva, na- 
razie niewiadomo. 

——) -— 


Nowy film Janningsa. 


Lwów, 31. maja. 
Filmem, który obecnie nagrywa 
Emil Jannings, jest „Zdrada stanu” 
pod reżyserją Ernesta Lubicza. Nastę 
pny film z udziałem Janningsa reży- 


serowany będzie przez Malcolma 
Saint Clair. 
FEJLETON „GAZ. POR.“ z 1. VI. 1098. 
LEON GERARD. 2 
p Z > 
. Pani Grégory zamigotały żrenice: 
— Naprawdę. nie możesz mu po- 


móc? 

— Chybabym mu dał nowe pluca, 
serce, wątrobę, nerki! Może mi obie- 
cywać majątek, stary skąpiec. I tak 
nje będzie móg! dotrzymać obietnicy., 

— A nie mówiłeś mu o swem se- 
rum? — rzuciła niedbale pani Gré- 
gory. 

— Mówiłom, zrobiłem to głupstwo. 

— Głupstwo? 

— Niestety... 
cheiewa! 

Doktor wstał i kręci się po pokoju. 
Stał lam drugi fotel, czarne biurko, 
maly stoliczek inkrustowany laką z 
przyborami do' palenia, z nargiłek i 
maczydkami z mitdzi, Na ścianie wi- 
siał dyplom. Dywan był zniszczony. 
Zegar zdobił filozof grecki malowany 
na błasze. Jedyną możliwą raeczą był 


Teraz mu się za- 


| 
| 


„GAZETA PORANNA" z dania 1 


==" 


czerwca 1528. 


Kronika stryjska. 


(Od naszego korespondenta.) 


: ryj w maju. 
Dekorowanie orderem irancnskim. Onc- 
gdaj odbyła się w Stryju rzadka uratzy- 
słaść wręczenia przez. delegata -,„Czerwo” 
nego Krzyża * p. prez. inż. Krynskiego, 
stryjskiemu lekarzowi powiatowemu p 
Drowi Janowi Misińskiemu medalu „Fran- 
cuskiego Tow. Ratowników“. Odznaczenie, 
to jest trzecie z rzędu, którem zaszczyco- 


eo obywatela polskiego. Prez. Kryński pod- 
miósł poświęcenie odznaczonego przy tlu- 
mieniu epidemii tyfusu w pow. stryjskim 
w lecie r. 1927. Przemówiłi też starosta 
p. Pajączkowski i naczelnik wojew. wy- 
działu zdrowia p. Dr. Majewski. Odznaczo- 
ny ze wzruszeniem dziękował za objawy 
uznania, Uroczystość wywarła na uczestm 
kach głębokie wrażenie 


Kronika żólkiewska. 


(Od naszego korespondenta). 


Żółkiew w majų. 

Egramin dojrzałości. Dnia 31. i 22. ium. 
odbyła się w dut. gimnazjum, państw. im. 
hetmama St. Żółkiewskiego, pod przewo- 
dnictwem dyrektora Zakładu p. Michala 
Radomskiego — matura. do egzaminu 
zgłosiło się 18 uczniów publ. Świadectwo 
gojrzałaści otrzymali: Adler Bronislaw, 
Antoniewica Mikołaj  Baisarowicz Józef, 
Chamiec Jan, Chrapka Robert, De Corde 
Euganjusz, Dzedzyk Józel, Karpiński. Bro 
nistaw, Kosior Lenpold, 
Olszański Borys, Fander Kazimierz, Pe- 
łeński Roman, Stallmeisier Henryk, Wil- 
der Tadeusz i Wolek Józef. Reprobowa- 
no da pół roku 2 uezniów. 

Święto sportowe, Dnia 17. bm. o godz. 
15i odbvło sis fu otwarcie boiska snor- 


Lifschutz Józef, | 


lowego, tenisu i kręgielni. Po dokonanem 
otwarciu i powitaniu gości, nastąpily za- 
wady w pilce ręcznej między uczniami VI. 
a VIL kl. tut. gimnazjum, a  mastępnie 
matche między tut. K. S5. „Lubisz a K. S. 
„Lechia ze Lwowa, z wynikiem 8:4 (4:2) 
rości. W końcu otwarto tennis 

i kręgielnie „Sokola“. Nowy prezes „So- 
kola“ p. lek. weter. Czajkowski dba ogrom 
nie o podniesienie zamiłowania do sportu. 
Na zasilenie funduszów II. marszu za- 
dwórzańskiego urządził tuł. powiat, komi- 
tet. dnia 19. bm. w sali „Gwiazdy“ dan- 
cing. Wśród gości widzieliśmy p. pułk i 


| dowódcę tut. 6 p. s. k. Pytlewskiego zg 


wislkim zawiępem oficerów, dowódcę III. 
baonu strzel. p. inż. Kochanowskiego z Ra 
wv „ruskiej itd. itd 


Kącik radjown. 


PROGAM AUUXYUJ1 AADJOWYCH. 
Czwartek, 31. maja 1928, 


cortu 
Skiej. Wykonawcy: 
ne, P- Mossusow. 
SKi (skrzypce). W progi 
ska. 16.40 Odszyż p. l. , 
—- zjawisko lizy Sj „5 Audycja libe- 
ratsa 19.85 Odczyl p. t. „żaregj gospo 
siwa rolnego w eile nowoczesvej ir 


Divorakow= 
inuzysa pol- 
ampa katodowa 


5Wae 
todvki pracy”, 20.00 Pugadanka muzyczni. 
20.50 Muzyka lekka- Wykonawcy: Orkie- 
stra, Liluna Zannerssa (spiew) Sł Nawrocki 
fakonp. 28 

"Poznsń 


WY proi Feliks: 


czór muzyki 
cy: Olga Kwiatkowska (śpiew - J. 
(fort), M. Szaleski faltówka?. 
ka taqeczna. 

Kraków (006) 17.45  Słuchawisko diia- 
rackie: „Pierwszy. dancing bąbumi' Riesz- 
czyńskięgu, „Obcy Człowiek” Kaden Ban- 
drowskiego. 20:50 Transmisja z War- 
sza wy. 

Wrociaw (222) 20.30 „Das Madel aus der 
Vorsłądt" farsa Nesiroya. 

Lipsk (366) 19.00 Transmisju „z ratusza 
w Dreźnie z okazji zjazdu wszechnic. 21.30 
Koncert vopylarny (Goldmark, Dvorak). 


słary drzeworyt, dar wdzięczucgo pa- 
citiin. W. akcie spaceru stanęła przod 
nim żona. Miafja na sobie szlafroczek, 
nicgdyś nowy. Szczupła, drobna, pod- 


| parla się pod boki. W całej je; pusta- 


wie widać było opór, jak u źwierzęciy 
w obronie logowiska. 

Plaezego mówisz, żeś Żrobit 
głupstwo, wspotninując mu o serum? 

Bo nię mam autoryzacji, ani prawa 
sprzedaży. 

-— Kto tam o tem będzie wiedział, 
jeżeli Bidard sam dumagsa się próby, -— 
(Doktor potrząsnał głową!. — ...Trafia 
ci się sposobność wypróbowania lekar- 
stwa... na człowieku... który cofia- 
rowuje majątek... a ty się wahasz.,. mó 
wisz, że zrobiłeś głupstwo... Michale, 
czy ty jestoś pewien  odradzających 
własności serum? 

— Qzy jestem pewien? Patrz 
Friska, widzisz go od lat tylu: 

— Zostaw więc te dzieciństwa i rób 
co każe interes. 

Ormianin patrzył na żonę, zimarsz- 
czywszy czoło. Już otwierał usta, aby 
odpowiedzieć, kiedy służąca zapukała 
oznajmiając, że zupa już podana. Do- 
dała jeszcze, że w szopie w kościele 


na 


(380) Frankfurt (428) 20.15 
w 3 aktach Marrch- 


Stuttgart 
„Hans Heiling“ opera 
nera. 

Rzym (447) 
Kalmana. 

Berlin (434) 20:15 
Amerika“ operetka w 
ga. 22.30 Dancing. 


21.16 „Bajadera“ operetka 


„Der Goldfisch awe 
3 aktach P.. Olber- 


Wiedeń (175 19.00 „Walkirjąć opera 
Wagnera. 

Mediolan 040) 20.30 „Traviata onera 
Verdiegu 


* 
Piątek, 1. czerwca 7928. 


19.35 Pogodanka. mużyczna. 
ja z Doliny Szwaj injo 
Kissi Fiihanm- a) 
wahy. wespół z Polskieii Ratljo. 
K. Wilkomieśi (wiolonczela), W 
umie utwory Batfhorena, SzinteG4on- 
ś Karlowicza i Wagnera 
i, kamaumikaty., 22.30 
vi lznocznej. 

H Katowice (122) Wiyo 
G6) 205.15 Transmisja 6ón- 
certa Pzbarinonii warszanyskiej., 

Wroclaw 20.30 Wierźór pieśni. 
(Wyjątki z oper Gięunod'a, Dalikes'a, Puc- 
einiego i i. 

Acapo (335) 
redt“ opera Ciiu!. 

Londyn (360) 2.40 Trarsm sia aklu ru 


X ag 


22.00 

Truńsmi=) 
Poznań (2? 

(135, Kraków 


2050 „Adtiąna Letouv- 


Mari Panny jes: nowy, wóskojwy a- 
niol i kędzierzawy baranek. Ksiądz 
wikary mówił, że pasierka będzie bar- 
dzo piękna. Pewna bugaia pani będzie 
spiewać, a pan poborca podatkowy 
zagrą na wiełońezeli. Dukoła kożeioła 
odzarnianó. śnieg | wysyfpywano śció- 
ki popioieum w obawie przed :gólo- 
ledzią : „ z] 

Dzieci były w jadalni umebłowanej 
wietkim kredensem dębowym wedle 
tutajszej mody i kilku krzesłam: z 
różnych garniturów. 

Michał miał czternaście lał, Gà- 
brjela jedenaście. Ghłonak był w in- 
ternacie przy gimnazjura w Chateau- 
roux, dziewczynka chodziła do za- 
konnic w La łioche-Afonifort. Michaś 
przyjechał popołudniowym pociągiem 
na noworoczne wakacje, Zdążył już 
wybić siostrę i wytargać ją za wib- 


sy. Dziewczynka wdała się ciężką 
budową w ojea, chłopak przypominał 
matkę. Miał również krótki wzrok 
i wyraz twarzy, jak u ślepej łasicy 


oraz usposobienie pani Grégory. Obo- 
je rozprawiałi o kączes, którą podzi- 
wiali w kuchni. Nie dbąjąc o ojch 
zmarszęzonego i zamyślowego, cieszyli 


l 


! 


| 


Nr. 2516 


giógo z opery Št. Saensa „Samson i Duli 
la”. 2400 Muzyka taneczna. 

Lipsk (3566) 19.80 Odczyt p. t. „Poezja 
i muzyka w nowej Rosj“. 20.15 Wieczór 
muzyki i poezji rosyjskiej, (Kwartel smycz 
kowy, recytacje). 


Słułigart (3380) Frankfurt (428) 20.15 
„Die sieben Schwaben“ operetka Mil- 
lóckera. 


Rzym (449) 21.15 Wieczór muzyki wlo- 
skiej. (Cherubini Paganini, Mascagni i 6. 

Berlin (184) wzgl. (1250) 20.30 Wieczór 
poświęcony kompozycjom Schuberta. 

Wiedeń (517) 19.30 Odczyt p. t. „Kobiela 
t dziecko". 20.05 Lekcja języka. angisls 
go. £0.80 „Trylogia Raguzy“ sziuku Vojno 
vica- 

Monachjam (535) 20.15 Recytacja. no- 
wei Büchnera p. l. „Wiosna! 20.45 Kon 
cott kameralny (Hindemith, Czerepnin), 


GIEŁDY. 


RRS 0 
GIELDA ZBOŻOWA, 

Zwiększana pudaż. żyta i jęczmienia 
przy słabem zainteresowaniu spowoda. 
wała znaczne cbniżenie cen. | 

Nalomiast cnies poszukiwany przy 
słabej podaży znacznie podrożał. 

i trels awansowały w cenie z powodu 
"redukowania przemiału. 

Jendencia z wsgjotkiem owsa, zniźko- 
wa, usposobienie spokojne. 

Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—- 
700 gr. 57,.00—58.00, Pszenica kraj. zbio. 
rowa ex 1927 730—740 gr. 58.25—-36,25, 
Żyto małopolskie ex 1027 690 gr. 49.75—- 
0.75, Jęczmień małopolski browarniany 
670 gr. 438.50—44.50, Jęczmień małopol- 
przemiałowy 610 gr. 39.00—40.00, Jęcz- 
mień  małopoł. pastewny 600—610 gr. 
35.25—36.29, Owies małopolski ex 1927 
450 gr. 42.75—43.75, Kukurudza rumuń- 
ska 40.00—40.50, Ziemniaki przemysłowe 
£0.00— 00.000, Fasola biała 69.00— 65.60, 
Fasola kolorowa 48.00—50.00, Faso!a kra 
sa 60.00---65.00, Groch 314 Victoria 63.00 
—468.00, Groch polny 52.00—357.00, Bobik 
10,00—11.00, Mieszanka pastewna w ziar- 
nie 00.00—00.09, Wyka 32:00—345.00, Sin- 
no słodkie kraj. prasowane 9.00—.190.00, 
Słoma prasowano  -+.75—5.03, MHreczka 
51.75—608.25, Len 71.25--78.25, Lubin nic- 
bieski 23.00—341.00, Rzepak ozimy ey 
1927 7190—73.00, Mąka pszenna 40 pioc. 
92.00—93.006, Mąka pszenna 50 pre. 82.00 
<783.00,-Mąka żytnia 65 pre. 75.00-—76.00 

rysik kukurudziany 67.00—59.u0, Maka 
kukurudziana 19.00-51.00, Otręhy żytnie 
nello Des worka. 29.75—-30.%5, Otręby 
pszenne netto bez worka 29.95-—20.,75, Ka 
szą hręczana 20 proc. calów 


E Proso krajowe 49.00-— 
9.00, Makuchy Jniane 49.00-—530.00, Ko- 
czynu cverw. krajowa naturala 190.00 
—220.00, Mak nieb. 110,00—4120.00, Mak 
siwy 75.00—41008.00. Worki jytłowe wyr. 
Siradom. Warta 1.70—1.80, ( zęslocho» 
wianku 7A kg. za sztukę 1.05-1.70, Wow 
ki używane dobre zu sztukę 1.50 —-.1 60. 
GIEŁDA WARSZAWSKA, 
Warszawa, 30. maja. (Tel. G. P} Bank 


Lyskóntowy 135, Bank Handlowy 117, 


się porspektywą świela j jego gastro- 
nomiczńą apoteoza. 

Harynia eponfałona odkąd zaczęto 
zaglądać do je: oszezędności pod ko- 
niee miesiąca, opowiadały, zmieniając 
talerze cuda o budyniach, paszłetach, 
galantynach w wędliniarni na starym 
rynku. Kupiec korzenny ozdobił 
sklep wsłęgamńi z niebieskiego papieru. 
Półki ugimały się u niego ud karmel- 
ków, czekolad } smażomych  kaszta- 
nów. Na wystawie u paszłelniką pa- 
noszy! się faszerowany indor z udu- 
mi, jak u eżłowicka i z czerwoną ko- 
kardą gdzieś tam. Pod skórą miał 
czarne placki jak żylaki rzeźniczki. 

Pani Grégory zaabsorbowana my- 
ślą o Varancca i iego właścicielu, sla- 
wila mężowi pytania bez związku. 
Wydawał z siebie pomruki, które 
miały oznaczać, że jutro ano odwie- 
dzi swego chorego. Że rezygnuje z 
wilji, Że zawód lekarza na prowincji, 


to dola  parjasa, Cale szczęście, 
że ma sumienie i ochotę do pracy, 
(C. à n) 


Nr 4516 


Bank Polski 182, Bank Zachodni 34, Siła 
i światło 180, Chodorów 153, Warsz. cu- 
kier 72, Firlej 70, Łazy 8.25, Węgiel 
105.50, Lilpop Rau 42, Ostrowiec 127,50, 
Parowozy 58, Rudzki 54, Starachowice 
63.50, Zieleniewski 158, Zawiercie 31, Ha- 
berbusch 228. 

Warszawa, 30. maja. (Tel. G. P.) Dola- 
ry $t. Zj. 8.87, Londyn 43.43 i ćwierć, N. 
Jork 8.88, Paryż 35.02, Praga 26.80, Szwaj 
carja 171.42, Wiedeń 125.17, Włochy 
46.88, 5 proc. pożyczka konwers. 67, poż 
kolej. konwęrs. 62, pożyczka kolej. 104, 
dolarówka 84.25, 8 proc. listy zast. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 8 proe. listy zast. Banku 
Rolnego 94, 8 proc. oblig. komun. Banku 
Gosp. Kraj. 94, 


GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, 50. maja. (Tel. G. P.) Tohan 
14, Trzebinia 13 i ćwierć, Azot 5 i ćwierć, 
Siersza 74. 


GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, 30. r zja. (Tel. G. P.) Paryż 
2043, Londyn 2532 i pół, N. Jork 5,18 
i uzv czwarte, telgja 7242 i pá}, Włochy 
2754, Hiszpanja 86.77 i wg, Pe tsndja 
20) (2 1 peł Barn 12423 i pół, Wiedeń 
7162 i p t Szmtłclu 159.22 i pół, Oslo 
130,00, kopeniraga 1u9.20,: Sofja 3.74 i pól 
Praga 14.36, Warszawa 58.15, Budapeszt 
9965, Fnałogród 3.36 i cwierć, Ateny 6.80, 
Ko mstantrnapol 2.66 i pół, Bukareszt 3.21, 
Hotsingfors lo.Qa i ptt, Bvenos Aires 222 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 

Wiedeń, 30. maja. (Tel. G. P.) Am- 
sterdam 286.29, Belgrad 14.48 i ćwierć, 
Berlin 169.81 i pół, Bruksela 99, Buda- 
peszt 123.00 i pół, Bukareszt 4.36 i pół, 
Kopenhaga 190. 45, Londyn 34.63 1 trzy 
czwarte, Madryt 118.70, Medjolan 37.38, 
N. Jork 709.10, Qslo 190, Paryż 27.91 i 
trzy czwarte, Praga 21 i trzy czwarte, So- 
fja 5.10.65, Sztekhoim 190.30, Warszawa 


79.77, Zurych 188.60, Amerykańskie 
706.10, Niemieckic 169.70, Francuskie 
27.92, Włoskie 37.40, Jugosłowiańskie 


12.41 i pół, Czeskie 20.98 i ćwierć, Szwaj- 
carskie 136.40, Renta majowa 0.640, Ren 
ta lutowaą 0.681, Dunaj S. Adria 44.50. 
KGankverein 27 10, Bodenkredit i16 i pół, 
Kreditanstali 60 i trzy czwarte, Kompas 
0.88, Landerbank 35.20, Merkury 25, k 

lej północna 1035, Żivnosteńska 114 i 
ćwierć, Austr. kol. państw. 29.90, Kolej 
południowa 1540, Goleszów 135, Browary 
121, Alpiny 42.30, Krupp 10.55, Poldi Hut 
te 147 i trzy czwarte, Rima 137, Skoda 
254 i trzy czwarte, Siersza 8.55, Ziele- 
niewski 15.80, Fanto 10, Karpaty 29.40, 
Galicja 60, Nafta 31 i trzy czwarte, Schod 
nica 11.95. 


GIEŁDA z" 

Paryż, 30. maja. (Tel. P.) Londyn 
124.02, N. Jork 25.39, Belaja 354 i pół, 
Hiszpanja 414 i trzy czwarte, Włochy 
138.80, Szwajcarja 489.50, Danja 684 i 
trzy czwarte, Ho!andja 1024 i pół, Nor- 
wegia 680, Szwecja 681 i pół, Praga 75.40, 
Rumunja 15.75, Niemcy 608, Wiedeń 358. 


GIEŁDA LONDYŃSKĄ. 

Londyn, 50. maja. (Tel. G. P.) N Jork 
488.43, Holandja 12.09.56, Francja 134.02, 
Belgja 34.077, Włochy 92.67, Niemcy 
20.398, Szwajcarja 25.336, Hiszpania 
29.20, Danja 18.192, Szwecja 18.197, Nor- 
wegja 18222, Helsingfors 194, Praga 
161.75, Wiedeń 34.71, Warszawa 43.51. 


OBROTY PRYWATNE. 


Lwów, 30. maja. 
Tendencja chwiejna zniźkowa. Obrót 


ożywiony. 

WALUTY: Dolary armeryk. 8.88.50— 
8.89.00, dolary kanad. 8.82.50—83.83.00, 
korony czeskie 0.26.25-—0.26.50, szyłingi 
austr. 1.25.25—1.26.00, Jeje 0.05.25-— 
0.05.50, tranki francusk. 0.35.00——0.35.25, 
franki szwajcarskie 1.71.75—-1,72.95, fun- 
ty szterlingi 43.10.00—43.76.00, czerwień. 
ce sow. ża jeden 28.00—29.00. 

ZŁOTO: 20 koron 36.50.00—36.80.00, 
20 franków 34.50.00——34.80.00, 20 marek 
niem. 42.50.00—42.8000, 10 rubli 
47,00-—47.30. 

SREBRO: Kor. austr, 0.67.50-—0.68.00, 
6 kor. austr. 3.50.00-—3.56.00, flor. austr. 


TOS. 


1.25—1.28, ruble rosyjskie  2.90-—3.00, 
OGLOSZENIA, 

i i 

Pośrednictwo wynagrodzi. Złoży kaucję 


kopiejki za rubel 1.45—1.50. 
AORE SDE TAE PWRC PETE ANĄ 
rUsAUXi POszUniwANŁE 
3 prosze za wvraz. 

MŁODY meżczyzna, inteligentny, pelen 
enerpji. przyjmie jakąkolwiek posadę. 
50 dolarów i referencje. łaskawe zglo- 

szenia do Administracji pod „27. 4637-2 


GAZFTA PORANNĄ" z dnia 1 czerwca 1828, 


ŻĄDAJCIE ZAWSZE 


VICHY CELESTINS 


z marką Vichy-Etat 
woda bezwzglednie naturalna 


PIJĄCY WODĘ VICHY 


<zerpana w Vichy pod konirolą Rządu Francuskiego 


» WYSTRZEGAJCIE SIĘ, 


wód przygotowanych sztucznie mianojących 
się nieprawnie VICHY 


Ustu zacna, sziachotna pracowiia, Zwin- 
me. pracowita zwinne. przyjmie posade 
na wyjazd do willi, do chorego, rozumie 
się na gotowaniu nawet tylko za utrzy- 
„manie. Podróż płaci sama. Łaskawe zgło 


szenia. pod „Cierpłiwa* Admin, „Gaz. 
Por.“ 4813 
INTELIGENTNA panna szyje, hafiuje I 


ładnie naprawia bieliznę, poszukuje szy: 
cia po lepszych domach. Pod „Inteli- 
gentna ”, 4595-2 


STARSZA PANNA poszukuje posady do 1 
Pana iub Pani z gotawaniem i ze szy- 
ciem. Łaskawę zgłoszenia listorma, ul. 
Potockiego 50, Różycka. 4581-3 


OGŁOSZENIE, Egzamitowany leśnik, ka- 
waler, pracowity, energiczny z ośmio (8) 
letnią praktyką lasową w solidnych ma 
iętnościach, z bardzo: dobremi referem- 
cjami przyjmie zaraz posadę, a najchęt- 

niej w lasach zniszczonych, ze skrom- 
nem wynagrodzeniem. -P. R. Leśnik przy 


rodnik p. Jarosław. 4576-4 
WOLNE POSAWJY. 
10 rroszy za wyrzz, 
POSZUKUJE SIĘ PIELĘGNIARKI do dzie- 


cka 13-letniego. Oferty z odpisami świe 
dectw pod „Niemka“ do Administracji. 


4608 
PRZYJMĘ rozwoziciela na procent tylko 


fachowca, piekarnia Burkiewicza, Szew- 
czenki |. 4812-3 


ładną, do pozowania. 
Nowy Świał 5, IL p. drzwi ©, od 4—5. 


MIĘSŁKANIA, SKLEPY, 
10 oroszv za wyraz. i 


DWA POKOJE umeblowane na biuro, w 


MODaLkĘ młodą, 


śródmieściu do wynajęcia. Plac Marja” j 


cki 6, I. schody, I pietro, na lewo. 4607 


WYNAJMĘ pannie z owie katolicz 
ca zajętej rano pokój umeblowany z u- 
słupą. Pełczyńska 7 A IL. p. drzwi 8 od 
4 do 5. 4610 

POKÓJ kawalerski dla poważnego pana, 
"umeblowany zaraz do wynajęcia Pel- 
czyńska 7 A II. p. drzwi § od 4 do 5. 

4811 


POKÓJ fronlowy, osobne wejście, komfort. 
„m wszęlkiemi wygodami, centrum, zaraz 
odnajmę. Adres pod „Nowa Reklama". 
Batorego. 4601 


GARAŻE murowane ua większe i mniej: 
aze auta do wynajęcia. Wiadomość ul. 
Listopada 33 lub sklep firmy Marjam 
kafra nl. Krakowska 11. BARZO 

URZĘL.-.ICZKA- poszukuje pokoju. nieko- 
niecznie centrum. Do Administracji pod 
Farir" RAT 


OD PÓŁ Wiek 


ZK.ANY 28 SKUTECZNOŚCI 


LR 


fryni a Zdsój 
Pensjonat 
Gór Į“ 
D rowej Ce 
cuz ú k ej w cen 
tum ma jes - 
cze pokrje do 
wy aęca. 


Inssrujci3 w 
Gazecie 
Porannej 


ZAMIENIĘ mueszkanie 3 pokojawe Przy 
puczątku ulicy Tarnowskiego na $ poko- 
jowe, ewentualnie B-cio, bliżej śródmie- 
ścia. Zgloszenia: „Pełny komfort“ Biuro 
ogłoszeń Brūcka, Kościuszki 2. 4662 


4GUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz. 


ZGUBIONY pies Wilęmiyr czammy jest do 
odebrania ul. Szeptyckieh 1. 35 I. p. u 
jębanów między 5—6 wieczorem. 4633 


NAUKA I WYLUHOW ANIE, 
10 grossy sa wyraz. 


PARISIENNĘ  prendrajź 2 heures de le- 
cong pour table et logement et cherche 
lecons, Płace Kapitulny 2 etage de 7 a 
8 sole. 4609-2 


MATRYMONIALNE. | 
12 mory ra wYraz. 


MŁODĄ wdowę, przystejną, dobrze zbudo 
.waną, poznam w cely matr. Zgłoszenia 
pod „Rzemieślntk 88" do Administracji 

" 4645 


materace, ko- 


KOŁD RY ce. poduszki, 


prześcieradł) - poleca najtaniej 
R. SKIBIŃSKI Lwów, „AOpAPAIKI Ą 


Tsłefon Nr 51-1 
FORTEPIANY pierwszorzędnych fabryk z 


KUPNO I SPRZEDAŻ. 
12 mossy za wYrxt. 


zyjnie do sprzedania, Hanak, Piłsudskie- 
go 21, [. p 4661 -5 


WILLA murowana, piętrowa. 12 ubikatyj, 
stajnia, garaż, instalacja elektryczna. 
komfort, 800 sążni ogrodu i sadu przy 
stacji Brzuchowice zaraz do sprzadania. 


Zgłoszenia  „Iskra” Biuro Ogloszeń, 
Lwów, Jesionów 1. 4584-38 
KAMIENICA sloneczna totmiorl. okolica 


Potockiego, do sprzedania. Zgłoszenia: 
re” Abl, magazyn papieru, Legio- 
nów 11. 


4033-10 


Ukóaj MiLJoBi W NAUWURNEJ 
oglasza niniejszem 


KONKURS 


na budowę rzeźni mie skiej. 


Oferty firm stających do przetargu winne być na zasadzie szczegółowego pro- 
jektu i warunków, jakie są do rozpatrzenia w Urzędzie miejskim w Nadwórnel. 

Oforty wnosić nałeży do Urzędu miejskiego w Nadwórnej do dnia 13. czerwod 
1928. Urząd miejski zastrzegu sobie wolny wybór ofarentów w całości lub w części, 
albo nieprzyjęcia żadnej oferty bez jażiehkolwiek odszkodowań. 


4575-3 


Barmisirs: SWYSZOZ m- p- 


angielską repetyeyjną mechaniką, oka- 


Krem Ogórkowy nadaje piękną 
i delikatną cerę. 
Krem Venus usuwa pryszcze, li- 


ę 
7 „ięme Eksikans po jednym użyciu usuwa 


tzykry zapach potu. 


LABORATORJUM ST. d QORSKI WARSZAWA. 
RY 


dać wszędzie 


PROSIŁEM OD BÓLU LŁÓWY ry a NUROSŁYCH.. 


KOWAL KINA 


TARVA CnenyczNo: NT | 
r AP.KO WALSKI”waqSZAWA. 


| MŁYN i wielki objekt nadający się ma za- 
lożenio fabryki w centrum wielkiego 
miasta wschodniej Małopolski za 30.000 
dol. do sprzedania. Szczegółów udzielą 
Biuro Pośrednictwa Drohobycz, Pilsud- 
skiero 2. 4467-4 


FORTEPIAN dluższy za 950 zł. i fortepian 
króliki) krzyżawy sprzedam tanio Koper- 
mika. 26 Skleniarski. 4580-2 


siędmio-oktawowy, 


FORTEPIAN bardzo 
dobry za 1300 zł. sprzedam, Hanak, Pił- 
sudskieto 21, I. p. 4660-:) 


ANTYCZNE meble z nowego transporiu 
sprzęda okazyjnie „Lamus“, ZE Ro- 


menowicza 10. 


FORTEPIAN krótki, krzyżowy, prawie mo 


wy, sprzedam tanio. Łyczeasowska 57, 
podwónza, I. p. 4645 


ROZNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. 


POŻYCZKI HIPOTECZNE DŁUGO I 
KRÓTKOTERMINOWE w dolarach za- 
łatwia b. tanio ustosunkowany urzędnik 
bankowy. Obejmie również zarząd real- 
ności. Wiadomość zę „Gwarancja“ do 
4dministracj?. 4639-2 

UNIĘWAŻNIAM ksiącoczkę wojskową ma 
nazwisko Wojtowicz Jan, wydańą przęz 
PKU. Lwów-powiat. 4634 


IWONICZ ZDRÓJ. Pokoje słoneczne i poje- 
dyncze lôžka, obok zakładu, z nadzwy” 
czaj samacznem utrzymantem lub bez, 
do wynajęcia Wiadomość: Aksmanowa, 
dom KramaTzą i 4549-93 


UNIDWAŻNIAM 


książeczkę wojskową na 
nazwisko Stefan Sztzurowski, 


wysla- 
wioną w P. K. U. we Lwowie. 4655-3 
PONOZOCHY, rękawiczki, skanpetki, re- 
fonmy w wielkim wyborze najtamiej 
. Pienes. Lwów, Boimów 7. 3783b-10 


NAJPIĘKNIEJSZA garderoba dla dzieci 
wę wielkim wyborze „SPORT pl. Ha- 


linki 3. 4457-6 
KAPIĘLOWE plaszcze, czapki, trykoty, 


ręczniki w ogromnym wyborze „SPORT“ 
mae Halicki 3. M5T-0 


BERETY francuskie dla Pań, Panów i R, 
ci w rozmaitych kolorach PW pl. 
Halicki 3. 4457-3 


LETNISKO w Karpatach nad rzeka Stryj 
polecą słoneczne pokoje z pięciorazo- 
wom dojtatniem posiłkiem po umiarko- 
wamych cenach. Dwór Komarniki, p. Bo- 


rvila. 437 |-3 
BEZINTERESOWNIE: Czytelnikom „Ga- 
zety Póramnej". Napisz imię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz damo 


broszurę, „ określenie charakteru, zdolno- 
ści, przeznaczenia. Poznasz kim jesteś, 
kim być możesz. Adresuj: Warszawa, 
Redakcja „Wiedza Tajemna“. Skrzynka 
posztowa 571. Załączyć mimiejsze ogło- 
szenie, znaczek pocztowy na przesyłko. 

3794-3 


NOWOSC! Łóżka „Patent“ skladane z ma 
teracem, minimum miejsca zajmujące 


zł. 30.—, Qłomany skladane „hięjena:” 
wraz z drucianą siatką B5-—. ©Móżka 
skrzynkowa tapicerowane 45.—. łóżka 


siątkowe 36.-—. Bóéka kuchenne skla- 
dane 13.—-  Wieszudła stojace 25.—. 
Wkłady druciane 26-—. Łóżka mosież- 


ne 200.—, Materace trawiune 30—, 
wiosłenne 75.—. Fabryka ZAKS, Ły- 
czakowska 132. 3606-83 


Sir. 12 


GAZETA PORANNA” 


poleca po SE niskich "ca aim m Pończochy 


TRUSEAWIEC, DPcnsjonal „Olga blisku 
zxiroju, pokoje jasne, sluneozuc, wikt 
zdrowy i smaczny, na żądanie djetetycz- 
Ano lub jarki. Inżynierowa Kreska. 4547 


KORZYSTNIE i nie drogo spędzi każdy 
choćby krótki czas wypoczynku w Pen- 
sjonacie Czerwony Dwór, Jaremcze — 
dzie piękny mark szpilkowy, jakpteż 
tennis dastareza maszym Gosciom mi- 
łych i korzystnych dla zdrowia rozry- 
wek! Kuchnia czysto domowa, obfita, 


higieniczna. Pobyt dwutygodniowy, czer- | 


wiec 100 zł, — Wprost jechać do „Czer- 
wonego Dworu“ bez poprzednich melo- 
szeń, potrljer na stacji. ARFA 


OCZY sztuczne we wszystkich kolorach po 
6 zł. poleca: Optyk SCHWARZ, Lwów. 


Sobieskiego 2. róg pl. Mariackiego 10. 
1 4519-10 


Niemirów 
zdrój 


ałacja kolejowa Rawa Ruska 
Wygodne autobusy do Rawy Ruskiej (go: 
dzina), da Lwowa (276 godziny) codziennie. 
Kąnieje siarczane, borowinowe, przyrodo- 
Jeczniotw o: 

Początek sazonu 10. maja, do 20. czerwca 
i od 20. sierpnia — ceny zmiżome, 
Nows łazienki borowinowe. odnowione 
miarozene. — Wszelkich wyjaśnień n” 

dziela Zarzad. 4549 


Hurt Deta | 


TENNISIŚCI! 


Rak'ety, meszty i przybory spor" 
towe tupuje zk najtaniej 


JAKÓR. KOSENMAN 


Lwow, Akademicka 26. . 
Tel. 19-61 S Tel. 19 GL. 


NA LATO wszelkie OBUWIE hydeniczna, 

trwałe, wygodne i tanie z płótna. skóry, 
sukna filcu, itp. poleca 1 wykonuje 
FABRYKA PANTOFLI. Lwów, Wro- 

nowska 4, 

także do nabycia po cenach scisle fabrycz- 

nych w UNIWERSUM” pasaż Mikolascha. 

Zelowamie i ibne możliwe naprawki usku- 

tecznia po cenach wlasnych. 3595-20 


— Mój 


maż przestał palić. 
— Brawo! Do tego potrzeba dużo silnej 


JAN, 


X 


Każdy Chevrolet ma 
rok gwarancji — wy- 
godne warunki spłaty. 


Kombinacje 
Garsonki 


sa, 


1228. 


Bielilznę damską 


Obecny nowy typ 
CHEVROLET 


zaopatrzony w modny niezawodny hamulec ta 


cztery koła, 


zapewnia wam wszelkie zalety dro- 


gich wielkich wozów przy niskich kosztach na- 
bycia i 


Nowy Chevrolet na rok 1928 
[X zapewnia wam wzmożoną 
siłę, | szcze większą wygod, 
jeszcze w. 'ększą niezawodną 
pewność. 

Sia wzmożona sławnego 
silnego motoru który przyczy” 
nit się do s'awv światowej 
Chevroletu jeszcze wzmocnio- 
na przez kolby aluminjowe 
i dalsze techniczne subte|- 
ności. Jeszcze wydatniejsza 
siła, jeszcze bardziej wyró- 
wnana. 

Silny, n'ezawodny hamulec 
na cztery koła udziela w każ- 
dej sytuacji bezwzględnej 
pewności. Czy to gdy Chevró- 


atrzymania, 


let pędzi na otwartej szosie, 
czy gdy z łatwością przezwy- 
cięża ciężki teren górski. czy 
też gdy w tłoku uliczn, m na- 
tychmiast zatrzymu e się, iub 
błyskawicznie z miejsca star- 
tuje. 

A wreszcie na uwagę. za- 
sługuje wspani ły ukł d we- 
wnętrzny, dłnższej i bardziej 
eleganckiej karoserii Fishera. 
Specjalna Konstrukcja reso- 
rów zmniejsza znacznie pod- 
rzucane auta na złej drodze. 
wypróbuj go pan Sam a prze- 
ko asz się jakie zalety przed- 
stawia dla najbardziej wyma- 
gającego kierowcy. 


GENERAL MOTORS INTERNATIONAL A/S. 


Autoryzowany generalny sprzedawca samochodów: 


ALTSCHULER i Ska, Lwów, pl. Marjacki 6-7. Tel. 


18-19. 


Specjalny sklep części składowych: „itschiier i Ska Lwów. ul. Wałowa ffa, Tel. 30-66 
T iegramv: A'tschil>r — Lwó"”, 


POTi NIEMIŁA WON 
zRĄK NÓGiPACH = 


us diva i ZNANY i MIERA STRPRIONY 


00 j3 WIEKU, GRYN 


UE 1 
pisai hawaczury 


KOWAL SK 


ZA SUDORI 


IAN 


Zn E yz M a 


TRUSKA W EG Pensjonat „Marzemió” Jó- 
zefy Jyrkiowiczowe; poleca sloneczne 
pokoje umeblowanie z potcielą z pełdem. 
utr zymaniem ściśle po cenach ustalo- 


nvch przez kom'sie ziroiowa 505-4 
ES AEE E E EOE 


ERYNIGA - ZDRÓJ. 
Paxcale budowiane różncuh wielkości Dar- 
dzo pięknie polsżońe w centrum. ząk 
do smeedauia —- również da «wynajęcia 
jest w ceamrum obok teatru obszerny lokat 
ra zakład fryzjerski ‘od zarar- 
Adwokatowa R ŻY 
ROOTA = 


woli! "OWARSZAWA, p! Zglłoszeniu: 
— Właśnie ja ją mam! kowa Krynica - Zdrój 
CENY OGŁOSZEŃ: miczny itd.) 60 gr, za wiersz i szpelt. | posady 3 ær. cała strona agłoszeniowa 
Za wiersz 1-szpalłowy milimetrowy | milimetrowy (szer. 60 mm.) wartykułach | 256 zł, 


szer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr, za wiersz ł szpalt. milime- 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr., 
za wiersz 1-szpalt. milimetrowy (azez. 
60 mm.) po kronice 40 gr., za wiersza 
ł-szpalt. milimetrowy (szer. 60 mm)' w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono- 


100 gr, za wiersz t- szpatt.' milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60-gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr, drob- 
ne ogłoszenia knpno i sprzedaż za slowo 
12 gr. drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr.. prywatne za ałę- 
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub 


pół strony ogłorzeniowej 160 zł. 
cała strona tekstowa 480 zł, cała siroBa 
pod nagłówkiem (1-sza) 670 z! Ugłósze 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe. — Że 
ogłoszenia w miejscu rastrzeżonem. ogło 
szenla osobno stojące | hez numeru g&o 

czamy 28 proe. Odpowiedzialnotei za tez 
minowy druk nia przyjmujemy. Ports 


Z drukarni Spółki wydawniczej: GRODKI I $PÓŁKA, pod zarz. J. PŁOCKIEGO, we Lwowie. 


Jowo o otwarty magazyn trykotów i bielizny damski 

Tadeusza Witekęa, 

„Wyroby trykotowe 
Junipery kamizeiki 


I AZORY DENY CEA OEI 


l 
i 


„| Lwów, Kopernika 11 


i 


Odp, zed, STEFAN 


Nr. 65 6 


ej 


Lwów, Rutowskiego 1. 


Skarpetki 
Pończechy Snrort. 
Chustki bałyst. 


Leżakiuił12 


wyroby Koszykarskie 


KLINY - ZABAWKI 


Sziuka ludowa 


Telef 
2609. 


Fija: LWÓW, KALIGTAG. tel. 3032, 
Ludwik Hegediiss 


SZOFEREM 


ZAWODOWYM 


zostanie każdy po ukończeniu rządowa 
upoważnionych 
KURSÓW SAMOGHO- 
DOWYCH 
Inż. Aleksandra Juhregn 
Lwów, ulica Kopernika 
à ? l 54 
Warsztary garaze | sala wykladowo na 
miejscu — Opłaty ratumi. —— Ulgi dla ©. T. 
Wojskowych, Akademików i bezrobotnych, 
Randrdaci rozpoczymają naukę natychmiast 
po zapisaniu sie. Informacje i prospekiy 
udziela Zarząd Kursów. Wpisy codziennie 


a. Krasińskiego 


Dyrskcia gimnazja im- 
r Dolinie- 


KONKURS 


Dn»  poszdy 

leżiskiega niemieckiego. hisin 

rj. geografji z przyrodą. matematyki i fi 

zyki, msunków i śpimyeó, każdy przedmiu! 

ew enfralnie w połączeniu propedontką. fi- 
„dozolii lub rysunkami. 


wW ymagauja: pełny egzamin nauczy 
cielski, egzamin naukowy lub zezwpienie 
nauczania na rok szkolny 1928/29, Wyna- 
grodzenie: wedle utnowy. Podania z dowo- 
dami stadjów i egzaminów do Dyrekcji 
Gimnazjum w terminie do 14. czerwca br. 
4400-13 


nauczęcielidłek) j. 
greckiegu 


polskiego, 


POD JESIENNE ZAŚIEWY 


7. NAJTAŃSZYM 
KACZE 


w mAjUiCZERWĆ j 


ZCZĘDNOŚĆ WIELKA 
-DOGODNY.; KREDY 


twów, KOFCIOFŻKY: 72- € 
PROSPEKTY ; CENNIKA" ‘DARMO OPŁAT! E 


‘przekazów nie bonifikujerny. >= Uwaga” 
Kolnmny ogłoszeniowe cą podzielone za 
8 lamów (szpali), tekstowe na A lamy 
śzpalty). 

PRENUMERATA mietrecam 
I dostawą na miejsce lub prrs- 

gylką pocztowę 
Ses dostawy , : 
ża zranicą a + 


KRZYŻANOWSKI. 


